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Ucieczka samolorów „rządowych 


Rok XMT Nr. 294 


Walki na ulicach Gijonu. 


ARESZTOWANIE TRZECH GENERAŁOW. 


BAJONNA, ZE MW, Pięć samolotów 
hiszpańskich wojskowych, pochodzących z 
Gijon z załogą, składającą się z 11 pilo- 
tów, wylądowało wczoraj po południu na 
lotnisku Parme, pod Biarritz. Piloci oświad 
czyli, że ich szef eskadry zalecił im opit- 
szczenie Gijonu w możliwie najkrótszym 
czasie, gdyż w mieście panuje anarchia, 
ha ulicach rozgrywają się formalnie bitwy 
i wybuchają pożary. 

Wczoraj wczesnym rankiem przybył na 
lotnisko Parme w Biarritz samolot komuni 
kacyjny tow,, „,: Air Pyrenees“. 

W samolocie tym znajdował się gene 
mf į trzech oficerów narodowości rosyj- 
skiej. 

Jak wiadomo, linia lotnicza, Air Pyren 
nees” łączy w obecnej chwili część Hisz- 
panii należącą rządu walenckiego z 
Francją, 


do 


KOMUNIKAT „RZADOWY' 


WALENCJA, 21, 10. — Komunikat mini 
sterstwa obrony narodowej donosi, że na 
wschodnim skrzydle frontu: północnego 
Wojska rządowe wycofały się na wgórzą 
Brana i opuściły El Collado, lecz odparły 
ataki powstańców, skierowane na Media- 
na. W tym samym czasie powstańcy zdo 
łali zdobyć Villaviciosa od strony południą 
wej, 

Na froncie południowym w Sierra El 
Peu wojska rządowe zajęły wzgórza Loma 
dę Baerrero i posuwają się naprzód w dal 
szym ciągu, 

Pod Terruel wojska. rządowe doszły 
;gnęli linię drogi z 


Ef Campillo do Bezas. 


ECHA UPADKU MALAGI. 
WALENCJA, 21.10. — Ministerstwo o- 
brony narodowej komunikuje, że na pole- 
cenie ministra, na wniosek sędziego śled- 
czego, który prowadził dochodzenia w 
sprawie oddania Malagi w ręce powstań- 


ców, aresztowańio generałów Toribio, Mar 
finze Cabrera i Jose Asencio W Walencji. 
Gen, I : Martinez Monje aresztowa 
ny był w Barcelonie, wobec czego zosta- 


we przewieziony na miejsce procesu, JaK! 
"ię ofńbędzie w Walencji. W tej 
"prawie aresztowano pułkownika piechoty 
Manuela Fernandez Arteada. 

Trzej aresztowani generałowie zajmo- 
wali w czasie klęski pod Malagą bardzo 


wybitne stanowiska. Asencio był 
stanu w 


Dolar 5.27 


Kurs oficjalny, Bank Polski kupował 
dolary funty angielskie 26-16, 
tranki szwajcarskie 121.40 (za 100), 


f ancuskie 17.62, włoskie 


samej 


Cien, 
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płacono 21.20. 


za liry 


stwie wojny, gen, Cabrera był szefem szta- 


bu ministerstwa, a gens Martinez » Monje 
był dowódcą frontu południowego. 
ZAJĘCIE 23 WSI. ' 
SALAMANKA, 21.: 10. — Komunikat 


sztabu powstańczego donosi, że na fron- 
cie asturyjskim cztery kolumny, działające 
w części południowej w dalszym ciągu po 
suwają się naprzód i zdobyły już 23, wsie, 
zajmując teren o obszarze ponad 12 km. 
Zdobyte wsie w większości zostały całko- 
wicie zniszczone przez ustępujące wojska 
rządowe. Na froncie Leon powstańcy za- 
jęli 9 wsi. Wojska rządowe podpaliły Cam 
po de Ornedo i Biedra Fita. Na innych od- 
cinkach nie zaszło nic godnega uwagi, 


Łódź czwartek 21 października 1937 r. 
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pacana katastrofy W porcie 


AMSTERDAM, 21. 10. — Statek 
miecki „Westfalen“ zderzył się w porcie 
z innym statkiem niemieckim „Schwalbe“. 
„Westfalen“ silnie uszkodzona zatonęła w 
ciągu kilku minut, przy czym zginęło 7-miu 
czołnków załogi. Katastrofa wydarzyła się 
skutkiem bardzo słabej widoczności w gę- 
stej mgle. 


Zgon słynnego fizyka 
„rozbijaczą” atomów 
LONDYN, 21.10. — Słynny fizyk an- 


gielski i lauerat nagrody Nobla lord <a) 


Rutherford zmarł w Cambridge w. 66 roku 
życia. Był on twórcą nowoczesnej teorii 
atomów i laureatem nagrody Nobla. Gło- 
śnym było jego doświadczenie, w którym 
udało mu się przez rozbicie atomów azo-/ 
tu otrzymać atomy wodoru, czyli  doko- 
nać istotnie przemiany pierwiastków che- 
micznych. 


Z zyczy 


Jelena linia obrony p 


(l Tacan. 


Olbrzymie wysiłki Japończyków nie dały rezultatu. EM 


TOKIO, 21. 10. — Ambasador Belgii 
złożył wczoraj w ministerstwie spraw za- 
granicznych zaproszenie oficjalne do wzię- 
cia udziału w konferencji Lrsikselskiej, 

BRAK WIADOMOŚCI Z SZANSI. 

TIENTSIN, 21. 10. — Sztab japoński 
nie udziela żadnych wiadomości o sytuacji 
w prowincji Szansi i Szantung, gdzie zda- 
mem komunikatów  cnińskich, Japończycy 
odnieśli porażkę. Komunikaty japońskie z 
frontus Szansi zaznaczają, że dalsze posu- 
wanie się na północ od Tajńaa jest utru- 

dnione, gdyż Chińczycy gwałtownie na- 
cierają na stanowiska japońskie. Na fron- 
cie Szantungu, według informacji japon- 
skich, dalszy marsz w kierunku Żóltej Rze- 
ki został zatrzymany w oczekiwaniu na po- 
siłki. “viki 


iż. 


BEZ REZULTATU... i 
SZANGHAJ, 21, 10. — Chiński komu- 


dł 000 z 


nikat oficjalny donosi, że mimo olbrzymich 
wysiłków. japońskich linia obrony, chińskiej 
pod Taczang nie została storsowana. Komu 
nikat dodaje, że w. czasie walk pod Ta- 
Czang obie strony poniosły, bardzo duże 
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NAJAZD 50 SAMOLOTÓW SOWIECKICH 
na chiński Turkiestan, 

TOKIO, 21.10. — Dziennik „Asahi 
donosi, że 50 sowieckich samolotów, woj- 
skowych bomhardowało kilka miast w.po- 
fiidniowo = Zarhodniej części chińskiej re- 
publiki sowieckiej Sin=Kiang. w szczegól 
ności miasta Kaszgar, Jurgi, Szarjarkand. 
Kargalin, Hotan Guma, powodując szereg 
śmiertelnych wypadków. iTenże,dziennik do 
daje, iż wojska sowieckie obsadziły Ka- 
szgar, Jarkand i Hotan. Fakty te mają po- 
zostawać w związku z niedawnym Konflik 
tem pomiędzy Sowietami a tubylcami, 


igt 


Miqię Windsor został zaproszony do Sowietów. 


Czy były król Anglii pojedzie do Moskwy? 


BERLIN, 21.10 — Ambasador sowie- 
cki w Berlinie zaprosił bawiącego tu księ 
ia Windsor wraz z jego małżonką wW 
imieniu swego rządu na przybycie do Mo- 
skwy na dzień 7 listopada, gdzie miałby 
PA wielkie uroczystości, jakie się tam 
; 20-tej rocznicy rewolucji 


ykazji 


Źródła francuskie donoszą, każ ley 
Windsor był skłonny przyjąć to Zapros 4 
nie, zwłaszcza, że przy tej OK8Zj! miałby 


sposobność przestudiowania | 


>roblemu roô- 


w. ulicach” miast 


WOJENNY W PALESTYNIE. 


; Pa palestyjjskich stoją patrole wojskowe; które są gotowe do natych- 
'astowej interwencji w wypadku zakłócenia spokoju, przez żywioły, terórystyczne. 


botniczego w Sowietach. Przypomnieć na- 
leży, że ks. Windsor zajmuje się obecnie 
bardzo zagadnieniami socjologicznymi. 

Wsłychać w.końcu, że ks. Windsor 
miałby być przyjęty na audiencji u Stali- 
na. 


nono paz EAN Lide | 
Otwarcie linii kolejowej EM 


SIERPC -BRODNICA 


WARSZAWA, 21. 10. — W niedzielę, 
dnia 24 bm. nastąpi w obecności ministra 
komunikacji płk, Ulrycha, uroczystość po 
święcenia i otwarcia nowowybudowanej 
linii kolejowej — Sierpe — Brodnica przez 
Szczutowo, Rypin, Kretki. 

Uroczystość rozpocznie się w Sierpcu 
o godzinie 12 m. 50, po czym specjalny 
pi ciag z ministrem komunikacji przedsta 
wicielami władz państwowych, i lokalnych 
oraz zaproszonymi gośćmi, przejedzie no 
wą linią do Brodnicy. 

Nowa linia posiada doniosłe znacze- 
nie przede wszystkim ze względu na stwo 
rzenie bezpośredniej komunikacji kole- 
jowej 


pomiędzy łódzkim 


a A > f 
okręgiem przemysłowym a Pomorzem | 


przez Płock i Kutno, z pominięciem prze 


ciążonego węzła warszawskiego, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


nie-f' 


500 zł — 145576 

400 zł — 121373 -133407 

200 zł — 44198 50840 66214 116236 
185021. 

150:zł — 950 4383-6183 10090 23819 
43278 45204 48881 86239 101214 135077 
139038 150900 170272. 


w AKSZAWA,: 21.10. W -dzisiej- 
szym pierwszym ciągnieniu Loterii Klaso- 
wej ważniejsze wygrane . padły;na nastę- 
pujące numery: 

50.000 zł — 83283 

5000 zł — 144566 

2000 zł — 21647 

1000 -zł — 105362 -189026. 
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Walka dookóła Szanghaju. 
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Płonący urząd celny w Szanghaju. Na pierwszym planie amerykański okręt wo- 
jenny „Augusta“, 


Nieudany napad na bank w Czestochowie 
Dzielny strażnik spłoszył napasiniłców 


CZĘSTOCHOWA, 21.10. — Nocy ubie |towniczej, Józefa Gąsiora i rzucili się do 
głej o 'godz. 12-ej 5-ciu uzbrojonych osob |ucieczki. Strażnik puścił się w pogoń za 
ników, po' uprzednim. przecięciu sygnałów | uciekającymi. Wywiązała się gęsta strze- 
alarmowych i przewodów elektrycznych, ;lanina obustronua, podczas której bandy- 
włamało się do Spółdzielczego Banku Prze |ci przestrzelili strażnikowi w kilku miej- 
mysłowców i Kupców, przy ul. Najświę- ;scach płaszcz. Zaalarmowana policja szyb 
tszej Panny Marii. Bandyci zostali spłosze- | ko przybyła na miejsce i ujęła jednego z 
ni przez strażnika prywatnej straży war- bandytów. Pościg trwa w «dalszym ciągu. 


zlikwidowany zatarg krawców. 
10-procentowa podwyżka płac. 


ŁÓDŹ, 21 października. — Wczorajsza 
konferencja w-sprawie strajku pracowni- ŁÓDŹ, 21 października. Jutro do Za- 
ków krawieckich doprowadziła do zlikwi- | rządu Miejskiego uda się delegacja Komi- 
dowania akcji. *racownikom przyznano | sji Międzyzwiązkowej robotników sezono- 
10-procentową - podwyżkę w*stosunku do | wych w sprawie przedłużenia robót sezo- 
stawek z .roku 1934. nowych w Łodzi. Zasadniczym ponadto po 

stulatem będzie kwestia zatrudnienia tych 
sezonowców, którzy nie przępracowali -cza 
sokresu koniecznego do nabycia prawa do 


ustawowego zasiłku. 


Z życia orśanizacyj polskich w Belgii. 


p————— 


INTERWENCJA SEZONOWCÓW. 


Również podwyżkę, uzyskali pracowni- 
cy zatrudnieni: w zakładach 
damskich. 


krawieckich 


anaa 


, SĘ 2 e" + BZ r. 2 ż R | 
W kościele królewskim w Brukseli odbyło się uroczyste poświęcenie nowego s-tan- 
daru jednej z najpoważniejszych organizacyj polskich w Belgii, a mianowicie Bruk- 
selskiego Oddziału Zw. Strzeleckiego im. gen. Orlicz - Dreszera. Po poświęceniu, 
licznie zgromadzeni w kościele członkowie Polonii belgijskiej udali się na grób Nie- 
zuanego Żołnierza, gdzie złożyli wieniec, przepasany szarią o barwarw narodowvch 
polskich, . który to moment przedstawia nasze zdięcie 
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Niekulturalny przechodzień 


kokie ńska 54 


tramw. ŁO i 16 


do, 


3 miesiące aresztu za obrazę narodu polskiego 


CZĘSTOCHOWA, 21. 10. — Sąd Okrg- 
gowy rozpatrywał sprawę Szlamy Lemela, 
vskarżonego o zniesławienie narodu pol- 
skiego. 

Na Nowym Rynku, w pobliżu domu Nr. 2 
sostała potrącona przez żyda jedna z pań 
przechodzących w tym czasie chodnikiem. 

Na zwróconą nýi .uwagę, żeby uważniej 
hodził, Lemel krzyknął pod adresem po- 
trąconej: „Trzymaj pysk, ty polska świ- 
nið!“ 

Wówczas przechodząca; pani zawróciła 
i poczęła iść za Lemelem jednocześnie szu- 
«ając policjanta. 

Żyd zorientował się, że jest śledzony i 
próbował zbiec. Jednak śledząca go głośno 


wezwałą stojącego opodal policjanta. 


Wtedy Lemel! dobiegł do posterunkowe- | 


go i oskarżył śledzącą go kobietę, że „,cze- 
pia“ się jego niewiadomo dlaczego. 

Po wyjaśnieniu sprawy, która się tro- 
szkę inaczej przedstawiała, niż mówił Szla 
ma Lemel, policjant zaaresztował Lemela 
i odprowadził do komisariatu, a następnie 
do więzienia. 

Zatrzymany Lemel wypuszczony został 
z więzienia i odpowiadał z wolnej stopy. 

Sąd skazał Szlamę Lemela za zniesła- 
wienie narodu polskiego na 3 miesiące are- 
sztu z zaliczeniem aresztu prewencyjnego, 
zawieszając resztę kary. 


Blokada gabinetu burmistrza. 
SEB BEZROBOTAI PRZED $ĄDEĄ, CED 


WŁOCŁAWEK, 21. 10, — Burmistrz Aleksan- 
drowa Kujawskiego, Paweł Strzelecki, znalazł się 
w mielada opałach. Oto kilku bezrobotnych, wszedl- 
zy do jego gabinetu, zażądało bczawłocznego wy- 
płacenią im zasiłków. Burmistrz, tłumacząc im, źe 
nie posiada na lo pieniędzy, poradził, ażeby wy: 
slali dologata do Warszawy i nawet zaofiarował po- 
moc pienięśną na wyjazd delegato, któryby slarał 
się o aty zywa kredytów w tym celu, 

Boarobotni jednak mie ustąpili, zamknęli drzwi 
i nikogo nie dopuszczali do gabinetu burmistrza 
przez kilka godzin. Ustąpili dopiero na interwen- 


Pogrzeb st. post. Jureczka- 


ŁÓDŹ, 21. 10. — Wczoraj odbył się 
pogrieb ś. p. starszego posterunkowego, 
ygmunta jureczka, zastępcy komendanta 
posterunku p, p. na Wiśniowej Górze. Zwło 
ki eksportowano najpierw do kościoła św. 
Teresy, skąd po nabożeństwie odbyło się 
odprowadzenić trumny na cmentarz kato- 
iioki na Dołach. | 


W pogrzebie wzięli udział starosta po- 
wiatowy p. Denys, zast. starosty p. Czer- 
wiński, komendant pow. P. P, kom. Kocu- 
per, pluton honorowy policji, orkiestra i 

««hór policyjny. 


cję policji, a nasiępnego dnia przyszli do burmi- 
strzu, ażeby przeprosić go zu całe zajście. 

Mimo to prokurator pociągnął ich do odpowie- 
dzialności karnej. Przed Sądem Okręgowym Wy- 
dział Zamiejscowy we Włocławku, na sesji wyjaz- 
dowej w Aleksandrowie Kuj, stanęli: Mieczysław 
Janiak, Stefan Frączkowski i Lucjan Wiśniewski. 

Wszyscy trzej oskarżeni zosiali skazani na pięć 
miesięcy aresztu a zawieszeniem wykonania kary 
na przeciąg lat trzech. 


Jeden z bezrobotnych, Sobociński, który rów- 
nież brał udział w zajściu, umarł, zanim przyszło 
do sprawy, drugi zaś, (Gwóźdź, nie był wcalo pocię- 
gany do odpowiedzialności sądowej, ze względu na 
spokojne i poprawne zachowanie się podczas całe- 
go zajścia. 


TRUP PRZEMYSŁOWCA W PIWNI 


Rozpacziiwy czyn wskułek depresji, 


GDYNIA, 21, 10. — W piwnicy willi 
„Paula“ przy ul. Sienkiewicza na Kamien- 
nej Górze poczyniono straszne odkrycie. 
Znalezióno tam zwłoki wisielca, którym 0- 
kazał się mąż właścicielki willi, dyrektor 
i współwłaściciel fabryki papy dachowej 
„Starogard“, Franciszek Guttman, znany 
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ŁÓDŹ, 21. 10. — W dniu dzisiejszym naz 
deszło do Łodzi orzeczenie arbitra inspektora 
ministęrialnęgo p, Wróblewskiego w sprawie 
postulatów zgłoszonych przez pracowników 
tramwajów miejskich 
Orzeczenie ta ustala zasadniczą podwyż- 
kę płac dla pracowników w wysokości 9 pro 
cent orąz reguluje sprawę norm urlopowych 
w sposób następujący: po przepracowaniu 
l roku — 8 dni urlopu, po przepracowaniu 
3 lat — 15 dni urlopu, a po przepracowaniu 
15 lat — 21 dni urlop. - 
Orzeczenie obowiązuje od dnia 1 paździer 
nika 1937 roku do 31 sierpnia 1938 r. 
Podwyższone normy urlopówe po raz 
pierwszy obowiązywać będą w 1938 roku, 
Orzeczenie powyższe nie wypowiedzia- 
ne na miesiąc przed 1 sierpnia 1938 r. prze- 
dłużane będzie automatycznie z mięsiąca na 
miesiąc z prawem jednomiesięcznego wymó- 
wienia, 


ORZECZENIE W SPRAWIE PŁAC PRA- 
COWNIKÓW RZEŹNI MIEJSKIEJ NR. 1. 
ŁÓDŹ, dn. 21 października, — Jednoczęśnie 


z orzeczeniem odnośnie pracowników (ramwa- 
jowych inspektor ministerialny p. Wróblewski 


w gdyńskich sferach przemysłowych. 
Jak stwierdzono, dyr. Guttman popełnił 
samobójstwo pod wpływem silnej depresii 
duchowej, spowodowanej długotrwałą cho- 
roba nerwową żony, którą bardzo kachał. 
Rozpaczliwy krok był skutkiem jedynie 
przeżyć osobistych zmarłego, 
4 l 
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mis te 


podziwiają 
niskie ceny 


przekonaj się osobiście o dobroci, 
CE „ielkim wyborze i nader niskich cenach 


artykułów sprzedawanych 


cy 


nasze 


Dziś premiera ! 
Szalona, melodyjna, wysławna komedia gwiazd p. t. 


Za kulisami stawy 
oaz FEB P 


Bilety wolnego wejścia nieważne. 


W r gł: Patsy Kelly 
Jack Haley 
Nad program: Kolorówka kreskowa. 


Dwa orzeczenia insp. Wróblewskiego 


nadeszły dzisiaj do Łodzi. 


Podwyższone normy urlopowe pracowników tramwajowych 


nadesłał orzeczenie w sprawie płac pracowni- 
ków Rzeźni Miejskiej Nr. 1. 

Orzeczenie to ustala następujące wysokości 
dziennych stawek płac: 

zamiałaczę — 5,30, stempjarze, numęeratorzy, 
plembiarze, pracownicy w oborąch, pracownicy 
pla! tacyjni — 6; skrawkarzę, obsługą aparatów, 
stezelcy, ogłuszaczę, konwojowi, buchtowi, wo 
żnice i portierzy — 7; służba techniczna, pa'a= 
cze, maszyniści, ślusarze, kowale i pomocnicy 
kowali — stawki w dotychczasowej wysokości 
w granicach od 8 do 12 zł. 

Stawki pracowników wyższę od ustalonych 
niniejszym orzeczeniem zostały utrzymane w 
mocy. 

Orzeczenie obowiązuje od dn. 13 września 
1937 r. do 30 września 1938 r. z wymówieniem 
jećnomiesięcznym przed 1 września 1938 r. Nie 
wypowiedzenie w takim terminie orzeczenia 
przedłuża jego moc z miesiąca ną miesiąc auto- 
matycznie, 


MEMORTAŁ PRACOWNIKÓW MIEJSKICH, 


ŁÓDŹ, dnia 21 października. — Wczoraj od 
było się posiedzenie Komisji Międzyzwiązkowej 
Pracowników Miejskich. 

Na posiedzeniu tym omawiano sprawę postu 
latów uchwalonych przez zgromadzenie pracow 
ników i odpowiedź udzieloną w tych kwestiach 
przez prezydenta Godlewskiego, 

Po dyskusji uchwalona wysunięte postulaty 
podtrzymać w całej rozciągłości i opracować 
odpowiednie memoriały do władz rządowych. 

Jeden z tych memoriałów zostanie w dniu 
jutrzejszym przedłożony Wojewodzie łódz. dru- 
gi zań specjalna komisja złoży w przyszłym ty 
godnia w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 


Czy jesteś członkiem 
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Ofiara chłopskiej Zawziętości 


Fałszywi poborcy magistraccy 
EM ściągali opłaty za postój. EM 


Pobitego wieśniaka odwieziono do Szpitala 


W dzień targowy ulica Złota przy Nowym 
Rynku wypełniona jest zawszę wozami chłop- 
skimi, którzy po przyjeździe do miasta wybie- 
rają sobie między innymi i to miejsce na postój 
dia swych wozów. 

Za postój władze miejskie pobierają od kaź 
dego wozu opłatę w wysokóści 20 groszy, 

Onegdaj na ulicy Złotej pojawiło się dwóch 
osobników, którzy podając się za poborców ma 
gistrackich ściągnęli od każdego wieśniaka 20 
sroszawe opłaty postojowe, Wszystkim, którzy 
£ różnych przyczyn odmawiali zapłaty, rzeko- 
mi poborcy grozili pobiciem, Sterroryzowani 
chłopi chcąc nie chcąc płacili opłaty, 

Uzbierawszy większą sumę, fałszywi pobor 
cy wstąpili do pobliskiego handlu win i wódek, 
gdzie obficie uraczyli się alkoholem, po czym 
śsiaganie opłat rozpoczęli na nowo, 

Salo to im juź jednak niezbyt składnie ze 
względu na zamroczenie alkoholowe, 

Dziwnych poborców, słaniających się na no- 
zach, zauważył pełniący w pobliżu służbę po- 
licjant, który odprowadził obu do komisariatu, 

Stwierdzono tam, że obaj osobnicy nie mają 
nic wspólnego z władzami miejskimi, a podszy 
wali się jedymie pod miano poborców dln uzbie 
rania pieniędzy na wódkę, 

Nazwiska ich brzmią: Rosik Michał, zamie- 
szkały przy ulicy Zamkowej 16 i Dryczko Alek 
sander, zamieszkały przy ulicy Fabrycznej 29 

Osadzono ich w areszcie miejskim do dys- 
-orycji sądu. 


ECHA PROTESTU ŻYDOWSKIEGO, 

W związku z ustanowieniem na wyż u 
czelniach t. zw. „ghetta lławkowego” dla ży- 
ląw, miejscowi żydzi zorganizowali protest prze 

wko temu zarządzeniu. 
Na znąk protestu zamknięto 65 sklepów w 
ielnicy Sterego Miasta i 7 na Nowym Mice- 


i veh 
Serye 


zi 
ię. Ponadto w fabryce Fajwla Beera robotni 
orąz personel adminis jay fabryki — 
zysęy żydzi porzucili przrę, 
Protest ten trwa! 4 — 5 godzin i przeszęd! 
*+z żadnego wrażenia. 


trący 


TAMOWANIE RUCHU ULICZNEGO, 

Frajtag Ryfer (Warszawska 556) i Frajtag 
Chil wa 22) tamowali ruch uliczny na 
il. Zamkowej 

Tero samego przestę ili sie: by 


tv radny miejski Mendel (Pułaskie 
"9 8) i jegy rozmówca Rozenek (Rocha 19) i 
tórzy tamowali pieszy ruch uliczny na ul. Zam 
kowai, 

Wszystkim wymienionym spisano nratokáh 
"elem pociągniecia ich do «dnowiedzialności 
karnej w trybie administracyjnym, 


RÓŻNY WYKROCZENTA 
Ostaszewska Rajzia z uliev Orlicz Dresz 
12, pozostawiła na ulicy dzierko hog onie- 

i, Dzieckiem zajał sie policjant i zaprowadził 
'ą do domu, zaś lekkomyślnej matce spisano 
ratnkół. 
Pinaer Władysław (Mnolus*ki 41) w stanie 
-nym wszezęł awanturę na Pi. Dabrowskiego. 
Osadzono go w areszcie do wytrzeźwienia, 
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| žliwitoby każdemu posiadanie wiernego stró, 


| 


Piesik Magdalena (Warszawska 14) i Mord 
ka Petrykowski Pl, Dąbrowskiego 20 sprzeda 
wali owoce, znajdujące się w brudnych koszach. 


PODATEK OD PSÓW POMAGA 
ZŁODZIEJOM, 
Rygorystyczne ściąganie opłat, 

Jak wiadomo, według odnośnych przepi- 
sów wszyscy mieszkańcy miasta, którzy po- 
siadają psy, a nie trzymają ich na uwięzi w 
qdpowiednim pomieszczeniu t, j. budzie, k9- 
mórce, lecz w mieszkaniu — płacą podatek, 
wynoszący rocznie 10 złotych, Funkcjona- 
riusz miejski obchadzi wszystkie mieszkania, 
stuka do drzwi i gdy usłyszy szczekanie psa 
wciąga właściciela mieszkania na listę pła- 
tników psiego podatku, nie sprawdzając na- 
leżycie, czy pies tylko chwilowo przebywa w 
mieszkaniu podczas nieobecności właścicle- 
li, czy też jest tam na stąłe. 

Pies jest w mieszkaniu wobec tego należy 
płacić, choćby to był nawet najzwyklejszy 
kundel. Każdy obawia się złodziei, którzy 0- 
statnimi czasy grasują w Pabianicach, raz 
po raz okradając mieszkania prywatne, skle 
py itp. Kradzieże te są tak częste, że policja 
wprost nie może sobie dać rady z wykrywa- 
niem sprawców. Zaleca się nawet, aby wszy 
scy właściciele sklepów posiadali psy dla 
ochrony przed złodziejami. oT samo dotyczy 
mieszkańców peryferyi miasta, którzy pod- 
czas swej niedbecności zostawiają w domu 
psa w obawie przed kradzieżą. Pies w tych 
okalicznościach jest niezbędnym stróżem mie 
nia ludzkiego, a nie luksusem, za który trze- 
ba piacić. A tu tymczasem Zarząd Miejski ry- 
gorysiycznie ściąga podatek od wszystkich 
bez wyjątku, czym zmusza niektórych do wy 
zbycia się psa, ponieważ nie każdy może za- 
płacić kwotę 10 złotych. a „pm 

Inni mimo potrzeby wogóle obywają się 
bez psa z tych samych powodów, Korzystają 
z tego złodzieje i hulają sobie w najlepsze 


ku zaryzocie poszkodowanych i władz bez- 
pieczeństwa publicznego nie mogących 


wprost podołać pracy. ješt na to rada jedna, 
że alho nakładać się bedzie podatek na psy 


rasawe, których posiądanie świadczy o do-| 
brobycje właściciela, albo też w ogóle obni- 


ży podatek choćby do zł. 5 rocznie, co umo- 


ża swego mienia i zmniejszyłoby liczbę kra 
dzieży w mieście 


ŁÓDŹ, 21. 10, — We wsi Bukowiec, 
gminy Brójce pod Łodzią pobity został w 
nieludzki sposób mieszkaniec tejże wsi Eu- 
geniusz Wildeman, który otrzymał szereg 


ran iłuczonyca zadanych tępymi narzę: 
dziami. 


Sprawcami pobicia, jak wykazało prze- 
prowadzone dochodzenie policyjne, są 


Up 


ŁÓDŹ, 21. 10. — We wsi Sarny pod Łodzią 
spadł z drabiny 37-letni Herman Macke i doznał 
powikłanego złamania prawego uda. Ofiarę wypad- 
ku przewieziono karetką łódzkiego pogotowia do 


ŻYCIE ZGIERZA 


| Miejscowy oddzjał Katolickiego Stowarzysze 
nia Kobiet obchodzić będzie w niedzielę dn. 
24 bm, podwójną uroczystość: jubileusz 10-le- 
cia istnienia i pracy Stowarzyszenia oraz 
święcenie nowego sztandaru. 

Frogram uroczystości przewiduje nabożeń- 
stwo o godz. 10 w kościele paralialnym z udzia 
łem delczacji bratnich organizacji, komitetu oraz 
gości. Podczas nabożeństwa nastąpi poświęcenie 
sztandaru. Następnie w sali Tow. Śpiew. „Lut- 
nią" przy ul. Pierackiego 2 odbędzie się ero- 
czystość wbijania gwoździ oraz przemówienie, 
po czym odbędzie się wspólna ko'eżeńska lier- 
patan 


po- 


WYPADEK PRZY PRACY. 

Wczoraj w firmie Kalski, ul. Gen. Dabrow- 
skiego 3 wydarzył się tragiczny wypadek które 
mu uległ niejaki Galązka, zam, przy ul, Focha 
11. Mianowicie doznał złamania kości lewej 
stopy wskutek najechania wozem. Pierwszej po 
maey udzielił mu dr L. Urbański, lekarz Ubez- 
nicczalni Społecznej, przewożąc go Następnie ło 
| szpitala jm, Prezydenta Mościckiego w Łodzj, 


l 
li 


Sian obecny jest wadliwy i dłużej on trwać| 


nie może. 
REPERTUAR KIN. 

Kino Oświatowe przy ulicy Gdański 
„Halką” Moniuszki -— jedyny film polski, 
ry wyświetlano jako film propagandowy na wy 
stawie paryskiej. 

Pierwszorzędną obzada najznakomitszych na 
jzych artyst śpiewaczek i solistów z Ladis - 


Kiepurą na czele, 


OSTRZEŻENIE, 
Niniejszym ost 


lózcją Gal 
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pz” 


jo- 


nięż 


zefa Gabarowa. 


odpowiadam, 


gam, że za długi mego, "e 


ZAFAŁSZOWANY PRODUKT. 
Ciekawą sprawę rozpatrywał Sąd Grodz 
ki w Zgierzu. Śwego czasu Komisja Sanitarna 


tó | właścicieowi dużego sklepu kolonialnego przy 


| ul. Piłsudskiego 42 p. R. Puppe zakwestionowa- 
la puder z ciukril. 

Pobrana bowiem próbka wykazała 8,3 pr 
zanieczyszczenia mąką kartoflana. W tych wa- 
runkach skazano go administracyjnie na 20 zł. 
kary. Właściciel tłumaczył się, że puder kupi 
od żydowskiego kupcą Petrykowskiego w 7 
rzu, ul. Krótką 1, i o tak dużym zafalszow: 
iedział. Ponieważ czuł się niewinnym wiec 
| odwołał się do Sądu, tłunacząc, że to nie je- 
i go wina, gdyż osobiście nie fałszował towaru i 
tylko w nagłej potrzebie kupil go w Zgierzu, 


oC, 
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adek z drabiny 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


Jubileusz 10-lecia pracy 


SE Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet. 


mieszkańcy wsi Zielona Góra , Omencetter 
P., Bukse J. i Willy Messel. Tłem zajścia 
porachunki osobiste, 

Ofiarę pobicia w stanie ciężkim prze- 
wieziano do szpitala Ewangelickiego w Ło 
dzi. Przeciwko sprawcom wytoczono do- 
chodzenie policyjne, Będą oni wszyscy od 
powiadali przed sądem. 


szpitala w Radogoszczu. Macke jest bezdomnym 
włóczęgą. Wypadek wydarzył mu się, gdy zamierza 
po drabinie dostać się na strych szopy, aby PTS 
nocować, 


choć stale zaopatruje się W hurtowni w Łodzi. 
Sąd jednak tłumaczenia tego nie uwzględnił, 
lecz karę nie tylko, że zatwierdził, 'ęcz podwoil 
karząc, go grzywna 40 zł. oraz obciążając DO- 
kaźnymi kosztami sądowymi j kosztami analizy, 
W motywach Sąd oznajmił, że sprzedając to- 
war zafałszowany, oskarżony dopuścił się prze 
stępstwa. Towar należy kupować W lirimach 
poważnych, które zasługują na zaufanie, 


POSIEDZENIE KOMITETU TYMCZASOWEGO 
budowy gmachu gimnazjum im, St, Staszica. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu 
tymczasowego, wyłonionega Przez ogójne zebra 
nie rodzicielskie dla ustalenia form organizacyj- 
nych budowy nowego gmachu gimnazjum im. 
M, Staszica. 

Prócz zarządu Kola Rodzicielskiego i p. dyr. 
Michny abecni byi prezydent Świercz, bur- 
mistrz Kropp, rejent Buchowski i inżynier Ko- 
byliński, jako delegaci Walnego Zebrania, oraz 
proiesor Jankowski, jako przedstawiciel Rady 
Pedagogicznej. 

Po ożywianej dyskusji w której omówiono 
dwie konceptie organizacyjne a mianowicie 
stworzenie komitetu budowlanego przez woie- 


A zlodni $ r - h jeśli c zi *znieczenie 
wództwo względnie spółdzielni — postanowiono ! 1851 chodzi o ubezpieczenie 


tej sprawy Nie przesądzać na razie, lecz opra- 
cować przede wszystkim plan budowy, oraz 
uzyskać biższe dane w sprawie możliwej po- 
mocy rządu w Kuratorium i Min. WR. i OF, 


CO NAS PO PRĄCY ROZWESELI? 
W Zgierzu produkuje się obecnie cyrk Kas 
zjmierza Muszyńsk=go, który w soboty i dni 
świąteczne daje po dwa przedstawienia. 


KINO „APOLLO”, 
i Na ekranie kina „Apollo” wyświelląny jest 
obecnie film fantastvczny pt, „Władca podwod- 
nei krainy" , 
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Pierwszy raz w Łodzi! 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Na wczorajszym posiedzeniu komiteiu ie 
interwencji ambasador włoski Grandi wysunął pro» 
jekt niezwłocznego mianowania i wysłania do Hisre 
panii komisji międzynarodowej; celem ustalenia 
dokładnej liczby cudzoziemców, walczących po obu 
stronach. Wynik tych badań umożliwi zadecydowa- 
nie, w jaki sposób i w jakim stosunku ma nastąpić 
wycofanie cudzoziemców, 


(—) Wicepremier E, Kwiatkowski podcjmował 
wczoraj w Ministerstwie Skarbu herbatką uczestni 
ków wycieczki do okręgu centralnego, która w go- 
dzinach wieczornych wyjechała z Warszawy. 


Wicepremier Kwiatkowski wygłosił przemówie= Wspaniałe 
nie, w którym omówił problem rozbudowy centrale zów. widi 
nego okręgu przemysłowego dookoła Sandomierza, | | i F 
Na pierwszym miejscu postawiono zagadnienie roze skał. 
budowy źródeł energii mechanicznej, Na drugim Zbliża 
miejscu postawiono zagadnienie komunikacyjne | „złe dróti 
Trzecim elementem jest rozbudowa produkcji su+ Wyontiig, 

g, 


rowcowej, Rozpoczęto już budowę fabryki kauczu4 
ku syntetycznego, fabrykę celulozy, zaczątki dużej 
i nowoczesnej huty, kopalnie rudy itp, obok juž 
dawniej zbudowanych, a obecnie rozbudowanych wy 
twórni surowców ściśle chemicznych. Czwartym 
elementem, to wytwórczość wyrobów gotowych, nia 
raz wyrobów precyzyjnych, mających w pierwszym 
rzędzie na celu wypieranie z Polski prymitywnych: 
metod produkcji. Do tej grupy np. należeć będzię 
wytwórnia obrabiarek, wytwórnia silników, wytwóń 
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nia aparatów elektrotechnicznych itd, Celsiusza 

Akcją inwestycyjna jest w roku bieżącym po“ My już ca 
wadzona na dość dużą skalę, wbrew ogólnie utarte y Już ly. 
opinii, Inwestycje państwowe i roboty publiczne W Jeszcz 
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roku bieżącym pochłong 610 milionów zlotych, im 
westycje prywatne około 400 milionów, czyli w ro. 
ku bieżącym na inwestycje urachomiono miliard 
złotych. 


(=) W szeregu szkół rednich w Warszawie 
dyrekcję odesłały pezniów żydów do domu za 
nieusprawiedliwioną nicobecność w szkole w 
dniu żydowskiego strajku protestacyjnego. W 
Lublinie w 5 gimnazjach usunięto wszystkich 
uczniów żydowskich za udział w strajku pro= 
testacyjnym, 
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(—) Na wczorajszym posiedzeniu kolegium 
miejskiego pad przew. prez. Godlewskiego u* 
chwalono nowe opłaty od psów. Miasto podzia 
lono na 3 strefy; śródmieście, przedmieście, pe 
ryferie. 

Za szczenięta i jednepo psa łąńcuchowega 
BY mie bedzie się placilo, Za .. pierwsze 
pierwszej płacić się będ 


sy i drugfego psa lań „dł 
r » zelowe Wa 
. ŚR zz OCZNIE, Ww 
strefie d 


iej — po 15 zł i w strefie trzeciej 
r 
po 8 złotych, Za następne psy w strefie pierw 
szej — po 75 zł, w strefie drugiej — po 46 
zł i w strefie trzeciej — po 24 zł. Podatek ten 
będzie płatny w dwóch ratach półrocznych, 
Następnie, na wniosek wydziału oświaty f 
kultury kolegium postanowiło wprowadzić £ 
dniem 1 listopadą bir, imienne, miesięczne bila 
ty abonamentowe w cenie 1 zł w miejskiej bia 
bliotece publicznej. Bilety te uprawniać będą dd 
eodziennego, a nawet wielokrotnego korzysta- 
nia z bibliotekd, 


Dalej postanowiono zakupić od Karola Ane 
stadta trzy duże działki gruntów — jedną o ob 
szarze 2 ha 8663 mtr kw, Radogoszcz 8, na 
budowę gmachów użyteczności publicznej i u- 
rządzenie zieleńcą, drugą a obszarze 1891 mtr | 
kwadratowych na urządzenie ul, Olsztyńskiej £ 
trzecią — 0 obszarze 3748 mtr kw. na urzadza 
nie ulicy nowo prejektowanej, 
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ALEKSA 


Postanowiono następnie rozszerzyć z dniem 
I listopada ząkres pomocy materialnej $8124. 
du miejskiego dla pracowników samorządowych 
t. j. przyznać im bezzwrotne zapomogi, w wy, 
sokości płaconego przez nich podatku specjal- 
nego, 

I wreszcie uchwalono nowy statut o opła* 
tach podatkowych za używanie bruków w Łodzi: 
Statut ten zwalnia ol opłat drogowych. posiada 
czy rowerów i obniża opłaty dla właścicieli wo 
zów konnych do 5 i 10 zł. 


Powieść p 
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i (— )Przy uliey Daniłowskiego 7, zastrzeliła 
się Z niewiadomych powodów Anna Ptak. 


Hr 
na 


(—) KKO m, Łodzi otwiera w dniu 28 paź- 
dziernika 1987 roku Oddział II na placu Rey. 
monta nr 1-2 


(—) Sąd okregowy w Łodzi uniewinnił ad- 
wokata Kowalskiego i b, radnego Czemika od 
zarzutu pochwalania faktu zabójstwa żydów, © 
co oskarżała ich prasa żydowska, 


p—— 
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(—) Wczoraj Sad Okręgowy w Łodzi ogłosił wys 
rok w sprawie szajki oszustów. obejmujący karí 
od 6 miesiecy do 3 lat więzienia. 
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Budowa archiwum 


EG Uoezpiccceain. $ „ołecznej 


ŁÓDŹ, 21 października. —  Ubezpieczalnia 
Spałeczna w Ładzi przystąpiła ostatnio do bu- 
dowy własnego archiwum przy ul.  Wólczańe 
skiej 225, Potrzeba istnienia nowego pomiesz. 
czenią dla archiwiun jest palącą, dotychczas 00 
wiem akta i dowody ubezpicczeń są porozrzi+ 
cane po różnych urzędach | korzystanie z nich 
było niezmiernie utrudnione. 

Archiwum będzie zawierało jedynie akta do 
tyczące ubezpieczenia emeryt natomiast 

chorobowe — :0 
plko za pewien ściśle ograniczony okres czasie 


aliezo, 


SEE Od lrszy i FREAK 
śnieżnej oczekuj Moszuli. 
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Winnipeg, w październiku. 

Celem mej podróży był park Jellowsto- 
ne. Miałem tylko dwa dni. do rozporządze- 
poświęcić w niż ty- 
dzień czasu, ną obejrzenie - wspaniałości, 
Które hojna natura rozrzuciła tam prze :d 
Kdzkimi oczyma szumiące kaskady, gejze- 
W, wzbijające na dwieście, hib trzysta 
słóp, ponad ziemię, dzikie i. wspaniałe la- 
sy, groty, o tysiącach stalaktytów, stalag- 
mitów i wiele innych jeszcze wspaniałości. 

Zacznijmy od początku i wyjedźmy ra- 
żem, z miasta Winnipeg w Manitobie, po- 
czym zwróćmy się na południe, Po przeby- 
ciu granicy celnej w Emerson, ruszamy W 
stronę Dakoty, prowincji w której będzie- 
500 mil angielskich złej automo- 
bilowej. drogi, która jednak daje turyście 
wspaniałe przyjemności dzikich krajóbra- 
zów, widoków malowniczych- lasów, gór 
| skat. 

Zbliżamy. się do parku. Opuszczamy już 
„złe dróg” i wjeźdż: amy na teren preryj 
Wyoniig,,. gdzie spotykamy tylko bandy 
Indian i stada krów, Śtrzeżone przez cow- 
boy'ów Największe „miasto tej. okolicy na- 
żywa się Forsythe i jest zbiorowiskiem In- 
lian i cow-boytów z c nas stanu. Przyby- 
Wamy na sławne zbocz  Red-Lodge: musi- 
my przebyć:67,mil w górach i to drogą nie- 
zwykle spadzistą i stromą. Ody opuszcza- 
my dolinę termometr wskazuje 40 stopni 


ięCEj, 


SiĘ 


| Celsiusza,' podczas gdy u samej góry ma- 
[ j 


; 


o 


S powtarzają Się CZĘ sło, 
f 


| 


My już tylko 12 stopni, 

Jeszcze kilka mil i osiągamy / wresżcię 
cel naszej podróży — „Cody road“ drogę, 
którą nas zawiedzie do pé ‘rku: Któż nie zna 
imienia sławnego ` Buffalo Billa, którego 
właściwe nazwisko brzmiało ge nerał Cody, 
a który przebiegł całą Europę ze swym cyr 
kiem i trupą Indian? 

Amerykanie wznieśli mu w tym miejscu 
pomnik konny i zorganizowali muzeum w 
którym można zobaczyć jego stary dyli- 
Żans, broń i wojenne trofea. 

Po kilku minutach, spędzonych w mu- 
zeum, jedziemy dalej i nagle, przyst anaw- 
Szy, b frewmujeńty dziwną wizytę... bruna- 
Inego niedźwiedzia, który wsuwa ' bez ce- 
remonii łeb przez okienko auta, Wizyty te 
zdawałoby się, Że 
„misie speefalnit czekają na pojawienie 
Się auta na szosie... 

Po drodze wpadamy w; podziw n na wi- 
dok masy skał, przypominającej do złudze- 
nia miasto, zburzone przez trzęsienie zit- 
mi i nazwanej „Świętym Miastem“, 


Obecnie, życie nasze spa zywa w Tę- 
kach szofera, musimy bowiem przebyć dro 
gę wijącą się pomiędzy ALL mi ska- 
tami, a przepaścią, w której szumi wartka 
rzeka... To też w tempie, 50 kilometrów na 
godzinę, posuwamy się przez ten niebezpie 
czny odcinek drogi, obfitującej zreszta we 
wspaniałe widoki, 

Wreszcie wjeżdżamy do parku Jellow- 
stone, u wejścia do którego płacimy 3 do- 
lary od auta. Znajdujemy się oto w obliczu, 
jedynych na świecie, cudów. Podziwiamy 
najpierw Gejzer Bazih,' składający się Z 
693 małych czynnych gejzerów. Trochę da 
lej „Terasy Aniołów": pienisty wodospad 
stacza się po amfiteatrze schodów, zrzuca* 
jąc po drodze pewną ilość wapnia we wszy 
stkich kolorach tęczy. Jeszcze dalej (iejzer 
„Zamek* nazwany tak z powodu swego po 
dobieństwa do ruin starej feudalnej budo- 
wli. Wyrzuca on swe wrzące wody w gó- 
rę, regularnie co pół godziny. 

„Największy znany na całym świecie 
gejzer „Old Faithfull“, tryska kolumna wo 
dy na 50 metrów wysokości w odstępach 


„Manewry“ angielskiej młodzieży szkolnej 


Uczniowie. wyższych klas w Ecson — Coll 


cją armatki przeciwtankowej. 


„,ECHO*' Str. 3. 


Ciekawy niedźwiedź wita turystę Burmistrz w stroju admirała. 


K NARODOWY AMERYKI 


Wedrówka wśród gejzerów i skał. 


Pozwolenie na połów OStryge 


godnego cechu poławiaczy ostryg. 

U stóp książącego zamku Rocaester by- 
ła przymocowana u brzegu rzeki wspaniale 
udekorowana łódź, w której znajdowało się 
13 członków wolnego Związku rybaków z 
Rochester. Gdy zbliżył się admiralski or- 
szak, najstarszy zgromadzenia rybaków od 
czytał dokument, którego brzmienie od 209 
lat nie ulega zmianie i na którego mocy pra 
szą wolni. rybacy rzeki „admirała Med- 
way'u'* o pozwolenie na połów ostryg. 


Anglia jest — jak wiadomo — klasycz- 
nym krajem poszanowania tradycyj, kra- 
s jem gdzie obok imponujących zdobyczy 
20-gò w. spotyka się zwyczaje średnio- 
wiecznego pochodzenia, Nie tak staroży- 
tna, bo datująca początków 18-go stulecia, 
lecz: niezmiernie ciekawa jest ustalona w 
mieście Rochester doroczna uroczystość, 
podczas której miejscowy burmistrz wystę 
puje jako „admirał ostrygowy“ 

Królewski dekret z-r. 1728 uzależnia 
prawo połowii ostryg w spławnej rzece 
Medway'u, która wpada pod miastem Ro- 
chester do Tamizy, od «dokonania tej cere- 
monii. Burmistrz, którym był w rb. p. 
Winch, był zmuszony złożyć na jeden dzień 
swój urząd, by przywdziać starożytny strój 
admirała Medway'u. Mister Winch doko- 
nał tej ceremonii przed kilku dniami, stroj- 
ny w niebieski, jedwabny surdut i czerwo- 
ne pluszowe bryczesy, jadąc konno na cze- 
le wspaniale przybranego orszaku przez 
cąłe miasto, od ratusza do brzegu rzeki 
Medway'u, gdzie znajduje się siedziba czci 


60-minutowych. Widok to niezapomniany, 
szczególnie w nocy, kiedy różnokolorowe 
reflektory rzucają nań miliony świateł. Nie 
daleko stąd znajdujemy kabiny dła tury- 
stów, gdzie możemy spędzić noc po zaba- 
wie, w hoteht „Old Faithfull", Każda z 500 
kabin zawiera łóżka, przybory kuchenne, 
piec do gotowania i łazienkę. Cena za do- 
bę wynosi 2 do.3 dolarów od osoby. 

Po dobrze spędzonej nocy, wyruszamy 

„ dalszą drogę, aby podziwiać resztę cu- 
dów Jellowstone — Parku. jeszcze dwa 
olbrzymie gejzery, oraz wspaniała terasa, 
złożona ze skał o różnych kolorach, przy- 
guwa naszą uwagę, - Wreszcie stajemy Ww 
obliczu skał w Black Hills, w których wy- 
kute są olbrzymiej wielkości, głowy sław- 
nych Amerykanów. Twarze posiadają 20 
metrów « długości i proporcję człowieka, 
mierzącego 465 stóp. ludzie, którzy pra-17 
cują przy ich tworzeniu, wyglądają jak mu- 
chy, wobec tych niesamowitych kolosów. 

w izyta nasza kończy się. Wracamy dro- 
gą Bad Lands, aby przybyć znowu do Win 
nipeg, miejsca naszego startu... 

Zdaniewski. 


—— — 


45000 litrów wody w minucie 


Zęby jak perły 


są cennym darem natury. Zacho- 
wąjcie twięc ten dar przez staran* 
ne pielęgnowanie zębów - pastą 
Chlorodont, odpowiadającą wsze|- 
kim wymogom higien y. 
Chlorodont zapobiega tworzeniu 
się szpecącego i groźnego dla zę- 


bów osadu. Przez Chlorodont 
piękne, zdrowe i śniąco-białe 
zęby. Pamiętajcie więc zawsze: 


Rano, jako pierwsze, 
więczorem, jako ostatnie 


hiorodont 


» pasta do zębów 


35 tysięcy żydów 
MER przyjęło obuwatelstwo Z and 


„Revue Internationale des Societes Se-,ryżu mieszka od 170 do 190.000, z tego 
crętes'" (RISS), przedrukowuje z ilustrowa + 50 do 60.000 dawnych mieszkańców, 
nego! tygodnika żydowskiego „Samedi** |90 do 100.00 przybyło ze środkowej Euro- 
(Sobota) następujące ciekawe wiadomości, | py, 15. do 20.000, „sefardim* oraz 165 


Próba nowego statku straży pożarnej do 
gaszenia płonących statków i składów por- 
towych w Fiładelfii. 


2C 


dotyczące liczby żydów, zamieszkujących przybyłych ze Wschodniej Ehropy:' Prowi 
Francję: cję francuską zamieszkuje-od 80 do 90. 
„Podług artykułu, zamieszczonego w |żydów. W ciągu ostatnich dwunastu lat 


35.000 żydów przyjęło obywatelstwo fran- 


organie wileńskiego „Żydowskiego Insty- 
cuskie. 


tutu Natkowego, liczba żydów we Francji 
wynosi obecnie od 260 do 280.000. W Pa- 


ege udają się na ćwiczenia połowe z imita- 


M płacić i co mu z tego przyjdzie. To chyba, że swoich sokie łóżko i z westchnieniem zadowolenia wyciągnął 
| bed SZAC 8 A; urzędników tu przyśle na letniaki? Nie? Co mu z tego? się pod kołdrą. 

Ao — Nie masz pojęcia, Helenko, co to za piła ten Pi- Towarzystwo też chce żyć i musi dać: żyć hrabiemu. Zasnął prawie natychmiast. Śniło mu się, że jest wkis 

= m kuliński — skarżył się żonie pan Stefan wieczorem po A jak jest gwałt i Towarzystwo puści majątek pod mło- ścicielem Udrychowicz. MUrządza właśnie bal, na który 

LET! dniu pracowicie spędzonym na gospodarskich spacerach tek, to wierzyciele się złożą po parę złotych na ratę dla zaprosił pierwszych dostojników państwa. Rozmawia 

h J] sd i $ K 0 z radcą. — Nareszcie poszli spać, towarzystwa i już sza, już spokojnie. , Byle żyć, proszę właśnie z-prezydentem, kiedy między rozmawiających 


W POLSKIM 
DWORZE 


Powieść powakacyjna. === 26 


na tẹ 


nieopieczętowanego przez komornika. 


król Borys 
ma parowozie. 


tu coś nasze BO. 
naprawdę nasze, 


Rozpoczęła się długa dyskusja taka 


— Oby tylko się zdecydował kupić — odpowiedzia- 
pani Helena. Rozpoczęłam 


nowennę do św, 


intencję. 


Aby się pozbyć majątku — burknął hrabia, 
„A czy zna jdziesz lepsze wyjście? I czy zresz 


ma tu ani- jednego 


Tylko dł 


Przecież nie 


cóż więc dziwnego, 


nareszcie ich pozbyć, 


jak wiele 


Poprzednich i równie jak one beznadziejna. 
A tymczasem w pokoju zajmowanym przez Pikuliń- 


Tereski 


że chciałabym się 


To po co taki Kalinowski ma 
sprzedawać Udrychowicze? Un sobie będzie dalej żył 
ze swoich wierzycieli. A ziemię pan radca widział? To 
jest złote jabłko, a nie majątek, Jak pan radca nie wie- 
rzy, to niech się spyta takich, co się Oni 
powiedzą. 


wcisnął się Griin, 
Pikaliński chce 
kiedy spojrzał 


pana radcy, byle żyć. zaczyna go szarpać za poły od fraka. 
odpechnąć obrzydliwego natręta, ale 
na przerażoną pośrednika i po- 
tódł okiem w ślad za jego zwrokiem, zdrętwiał i uczuł, 
że mu się włosy na W miejscu. gdzie była 
twarz dóstojnika diabelski straszny pysk 
wytrzeszczonymi ku niemu. 
Pikuliński wstrząsnął się i otworzył oczy, aby je tym 
prędzej znowu zamknąć.  Gorejące oczy nie zniknęły, 

a Griin naprawdę gó szarpał za kołdrę. 
Panie 


przerażony. 


twarz 


tą jest 
mebla 
ugi 


na ziemi znają. jeżą głowie 


spostrzega 
z gorejącą paszczą i ślepiami 


są Pikuliński się obruszył: 


— Panie Griin, co pan sobie myśli? Ja się nie znam 


na Ziemi? 
— Ale przępraszam, przepraszam pana radcę, ja nie 


innych nie 

1 
myślałem. z . 
- RU ae ! radco! Gwałtu! Panie radco! — szeptał 
— Panie Grün, panby u mnie za praktykanta mógł 
. c 5 


skiego rozwinęła się także dyskusja. Pikuliński rozsiadł służyć, jak ESTE robi i jak "W majątek robi. Bę- Pikuliński zaczął w siebie wmawiać, że śni. Otwo- 

TĄ 2 SDA ATA oi stół p: py ZH AE SY f ai AW mae, jabłkiem! Ai Rie znów oczy i PROCIĄ się, żę wkimo prze- 

i Z niepokojem 000 óry siedział opodal na Krze R Ne oin EY uraa Fi ży ; "HE go dalej Spojrzał w drugą stronę pokoju l doj- 

| na WAZY raa erwując zmiany wrażeń, odbijające się w } 2 | zd At ; Jon) już rzał sj swemu najwyższsmnu przerażeniu dwa takie są= 

dcy. Przecież byle kaprys — to utrata pro- późno, a rano trzeba będzie wstać mapy obejrzeć, me widma. 

wizji i to jakiej prowizji! Wystraszony Grün wstał ukłonił się i odszedł do — Zapanowała przejmująca cisza, bo Grün także 

Oni są Bank A E r ža kei Ed Se ZK ak, ale ja sie chcia EE RÓ ZI gy a; W EA z e 

takich dzi adów jest z ę in, panie gruna Ta gena dla -a ae 7e E zę a ; e} ię chciałem spy- mógł nawet jęku wydebyć. Stychać było tylko przejmu- 
możnaby dzi | ZM )0 za wysoka. Za pół tej ceny RY CZY hej pałac jest z duchami; an Kalinowski nie jące wycie wiatru za oknam 

Griin się a icze. nie R S a a oe : W tej ciszy odezwały się trzy głuche, jakby spod zie- 

Ne; mótWię=zA i dą y pera W aA brzuch ze śmiechu. mi wychodzące głosy: | 9 i A 

liński zły, że ni Raz ZE za pół ceny — powtórzył Piku- — > AŻ Syd: Gi CY = powtórzył. sz Ta Precz stąd! Jak tu jeszcze wrócicie to zginiecie 

kupi tetar to ooczi F onał faktora. — Jak mi si ię nie uda pan; pame Ul j SJ o tym wiedzieć, pan ci mi ca- straszną Śmiercią. Precz stąd! | Au, 

*zekatm i dostanę majątek z licytacji. ły inwentarz wyliczał, a ducha nię wyliczyłeś. Widma. znikły nagłe, jakby się zapadły Pikuliński 


wy 
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raz wierzyciel puści taki 
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Pan radę: Si, 3 EŃ t ij 
radca myśli, że dojdzie do licytacji? J 

majątek pod młotek, 

i staje 


aki te- 
jeżeli on 


Kiepski pośrednik z pana. słyszał tylko upadek Griina, który krczoć uczępiwszy 


ściągał ją z łóżka. Skulony i radca 


A za ducha tobym nawet 


płaci o t dobr iwi PY HAA ; ta.latdmy ziebniety 
dopłacił. Bo to podobno nobliwie mieć pałac z duchami. się kołdry zziębnięty 
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Pikuliński spojrzał E ke nogi. Jaki? A Amerykańcy = o sporo płacą. Nořidź“ pan spać, sly «> wiatr i cykanie zegara na stole 
medek zauważywid i E z zaciekawieniem, Gdy drzwi się za Uriinem zamknęły, radca ziewnął 
SERE ary “y, że go radca. słucha, pośpie- szeroko rozciągając ramiona i pówoli zaczął się rozbie- s + 4 
sznie zaczął rozwijać swą myśl, rać, układając na stole systematycznie drobiazgi pocho- 
— Teraz proszę pana radcy to wi ierzyciele są dobro- wane po kieszeniach. Potem podszedł do okna, rozsunął Gdi wstało, chłopak ogrodowy olworzył swo- 
l dziejami rolników. Rolnik długów nie płaci, bo mu nie story, spojrzał na ciemną plamę parku, na księżyc, wy- ją kamórkę z narzędziami ogrodniczymi, aby wziąć gra- 
> upra: który z zamHowa- wolno. Pan rozumie ustawa oddłużeniowa. Ale jak wiz- suwający się z za chmur. j bie i ze zdziwieniem zauważył, że ich nie ma 
NycHh zz P ; PAs ky oss rzyciel d brze Aiiki diużniktem, ‘to R po żniwach parę Coś skrzypnęło. Pikuliński drgnał, ale się uśmiechnął. — Psiakrew. — mruknai — pewnie gdzieś stary za- 
"80, browad: i sam ajh a ay złotych kapnie, a czasem kiedy indziej też, A jeżeli na — Trzeba też było o tych duchach przed nocą gadać. wlókł — a ty teraz szukaj człowiecze, choćby. do połu- 
k 8 na owybudowanzi tinii ten przykład przyjdzie licytacja, to kto dostanie mają- Głupstwo duchy. A swoją drogą może tu i jaki duch już dnja — mamrotał. Szczęśliwym jednak trafem odnalaz! 
olejowe; ofia — Górna Dźu- ? Towarz Kredytówe. To co ono zrobi z Udry- się włóczy po domu. f SE grabie pod oknem pałacu 
maja. | chowiczami? Ono ma wszystko utrzymać, służbe po- Rozębrał sie. wygramobł słe z trudem na doX Wwy- (d. c. n.) 
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Str. 4. 


FUR ZE STOLICI. 


Żywie Warszawy w kilku wierszach 


Księgozbiór Biblioteki Publicznej w 
Warszawie liczył w dniu 1 września 1937 
röku 449.068 woluminów (w dn. 1 sierpnia 
448.816). W ciągu miesiąca sierpnia ko- 
rzystało z biblioteki 45.146 czytelników, 
którym wydano 63.503 tomów, Od dnia 16 
września rb. centralą i wszystkie placówki 
Biblioteki Publicznej, rozrzucone na tere- | 
nie całej Warszawy, są już czynne nor- 


mąlnie, 


s * - 


Spożycie mięsa w Warszawie wzrosło 
znacznie w ciągu ostatnich 5 lat, miznowi- 
cię z 55,8 tysięcy tonn w r. 1932 do 67,8 
tysięcy tonn w r. 1936, Charakterystyczne 
jest, że zmniejszyło się spożycie wołowiny 
i cięlęciny, natomiast wzrosło spożycie wie 
przowiny, która obecnie stanowi przeszło 
połowę mięsa, spożywanego w Warszawie. 

+ 


P. prez, Starzyński przyjął na dłuższej 
konferencji ppłk. Kamińskiego, prezesa 
Stow. Przyjaciół Wielkiej Warszawy. Kon- 
fereneja gp współpracy Związku z 
zarządem miejskim. 


Warszawie przybędzie około 65.000 m. 
kw. nawierzchni ulepszonych do końca bie 
żącego roku. Większość tych prac wykona- 
na ną Alei Niepodległości oraz ulicach Ra- 
dzymińskiej, Filtrowej, 3-go Maja, Topolo- 
wej, Klonowej, Górnośląskiej oraz wiaduk- 
cię Marymonckim. Cyfra ta sama w sobie 
jest duża. Jeżeli jednak weźmiemy pod u- 
wagę ogólny stan ulic w Warszawie, efekt 
niestety jest mniejszy. Powierzchnia ulic o 
nieulepszonych nawierzchniach wynosiła 
na początku bież. roku 2.636 tysięcy m. 
kw. Ulepszono więc zaledwie 2,5 proc. Je- 
żeli więc roboty miałyby się posuwać w 
tym samym tempie, dopiero za 40 lat o- 
trzymają jezdnię ulepszoną wszystkie uli- 
ce dzisiejszej Warszawy. Oczywiście tak 
długo czekać nie można. Roboty muszą być 
znacznie przyśpieszone, zwłaszcza, że prze 
cież stolica będzie się ciągle rozrastała | 
równocześnie powiększy się ilość ulic wo- 
góle niezabrukowanych. Zły stan ulic jest 
pozostałością dawnych czasów — w pierw 
szym rzędzie następstwem gospodarki za- 
borców, gdy usilnie starano się zepchnąć 
Warszawę do roli prowincjonalnego mia- 
sta. To trzeba teraz odrabiać. Na odrobie- 

"bye zaległości, niestety, nie starczają sumy 
jakie miasto dzisiąj może wyasygnować na 
inwestycje uliczne, mimo wielkiego wysił- 
ku. Znaleźć się muszą inne źródła. Czeka 
na to Warszawa nie tylko jako przeszło mi- 
lionowe miasto, lecz przede wszystkim ja- 
ko stolica wielkiego państwa, 

EJ . Ld 

W najbliższej przyszłości będą wpro- 
wadzone w Warszawie t. zw. księgi sani- 
tarne. Księgi takie będą założone w każ- 
dym domu. W. księdze, zawierającej qokła- 
dny opis domu, pozostawi się miejsce na 
adnotację wszelkiego rodzaju komisyj sani- 
tarno-porządkowych. Następnie będą wpro 
wadzone takie księgi we wszystkich zakła- 
dach fryzjerskich, jadłodajniach, sklepach, 
łaźniach, piekarniach itd. W ten sposób 
usunie się może poważne braki dzisiejszej 

akcji sanitarnej polegającej na zbyt czę- 
stym dokonywaniu  lustracyj przez różne 
komisje w tym samym miejscu. 


,„„EC/JAO*: 


kórańeczkci. 


BEZPŁATNA LIBACJA 


I ZAŁOSKY KONIEC, «m 


Podobno akcja motoryzacji kraju od- wet po tym wypadku odbiorą prawo jaz- 
bywa się w dalszym ciągu. Bardzo mnie, dy i tak gra warta świeczki. 
to cieszy, chociaż nie posiadam samocho- Słowem samochód to wielkie możliwo- 
du. Ale pragnę posiadać. Lubię samocho- | ści, Otwarty kredyt, zemsta nad wrogiem, 
dy. Nie tylko dlatego, że można samochód | pozbycie się teściowej, szalone okazje z 
sprzedać, zastawić czy rozbić i wziąć pre- | dziewczynkami, ruchomy kapitał — Saino- 


mię asekuracyjną, ale w ogóle człowiek z 
samochodem ma znacznie lżejsze życie. 


Jeśli dziś powiem znajomemu: pożycz| 
20 złotych, ta albo nic nie da, albo w naj-| 
lepszym wypadku pożyczy piątaka. Jednak 
że człowiekowi z samochodem pożyczyłby 
całe dwadzieścia. Człowiek z samochodem 
wzbudza zaufanie. Jeśli podjadę własnym 
samochodem pod jakiś sklep, mogę najroz 
maitsze towary wziąć na kredyt a rachu- 
nek kazać przysłać do domu, gdyż „nie 
mam przy sobie drobnych“. Człowiekowi 
z samochodem wydadzą towar. Człowie- 
kowi, który przyjdzie do sklepu na włas- 
nych krzywych nóżkach nie dadzą na kre- 
dyt nic. Ostatecznie na weksle, z którymi 
potem będzie różne sztuczki wyczynał ko- 
mornik. A człowiek z samochodem może 
brać na tzw, otwarty rachunek, 


Dlatego właśnie pragnę mieć samo- 
chód. Niedługo Boże Narodzenie, może mi 
ktoś kupić na gwiazdkę samochód. Chęt- 
nie przyjmę, Prowadzić co prawda jeszcze 
nie umiem, ale teoretycznie znam się na 
samochodach doskonale. Wiem, że jstnie- 
je w samochodzie jakaś „mamka“, wiem 
że jak się chce jechać szybko, to trzeba 
dodać gazu, chociaż nie wiem, skąd się 
ten gaz w samochodzie bierze. Wiem, że 
istnieje jakiś karburator, i że jak coś tam 
się zapcha, to trzeba przedmuchać. Wiem, 
że bez benzyny nie ruszy najlepszy nawet 
samochód i wiem, że benzyny na weksle 
nie dają, tylko za gotówkę. To jest właśnie 
jeden z wielkich minusów samochodów. 

A mimo to pragnę posiadać samochód. 
Już z benzyniarzami dam sobie jakoś radę. 
Przekonam ich, że benzyna również powin 
na być sprzedawana na weksle. 

Samochód w ogóle daje kolosalne moż 
liwości. Jedziesz sobie spokojnie ulicą w 
paździemikowy dzień, widzisz — idzie 
chodnikiem twój wróg. Dokuczył ci kie- 
dyś i dotychczas gryzie cię ten fakt. I oto 
wspaniała okazja do zemsty, czekasz więc 
aż ów upatrzony przechodzący wróg znaj- 
dzie się na równej linii z jakąś większą 
kałużą, dajesz wówczas gazu, przejeżdżasz 
pędem koło niego i wróg jest od góry do 
dołu ochlapany błotem. 
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Albo widzisz, przechodzi ulicą teścio- 
wa, Dodajesz gazu, wjeżdżasz na nią, prze 
jeżdżasz i jednocześnie robisz się zemdlo- 
ny, Ot, nagła niedyspozycja sercowa, stra 
ciłem panowanie nad kierownicą. Ponie- 
waż jest to siła wyższa, więc nie odpowia- 
dasz za przejechanie teściowej. Jeśli na- 
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FRANCISZEK MOZER. 


Grosz wisielca. 


Działo się to dawno przed wojną. 

Dzielnica Breda ożywiała się w zmierz- 
chu styczniowym. Godzina była osienina- 
sta. Otulonę w swoje futrzane peleryny, z 
twarzami obramowanymi kapturkiem z taf- 
ty damy z półświatka schodziły ze wzgórz 
Montmartre'u śpiesząc do restauracyj bul- 
warowych, gdzie „Arturowie* ich protek- 
torzy czekali na nie. 

Zimno było lodowate. 

Gerard de Nerwal, romantyczny poeta, 
autór „Dziewcząt ognistych”, genialny tłu 
macz „Fausta* Goethego szedł ulicą La- 
martina. 

Zagubiony w swych dumaniach, goniąc 
nieuchwytną swą chimerę nie słyszał za- 
czepek kobiety idącej na poszukiwanie 3- 
sobnika zdolnego zapewnić jej codzienne 
utrzymanie. Jak zawsze, szare, twarde ży- 
cie drwiło sobie z marzeń Gerarda. 

Minął natrętną nie myśląc o nadarzają 
cej mu się możliwości przeżycia krótkiej 
chwili zapomnienia. 

Stanąwszy przed domem swego współ- 
pracownika i przyjaciela zadzwonił po 
krótkim wahaniu. 

— Twój pan w domu? — spytał Joka- 
ja otwierającego mu drzwi. 

— Pan wyszedł przed godziną — od- 
par} służący. 

— Kiedy wróci? 

— Nieprędko, proszę pana. 

—QOddaj mu tę monetę jak pz, jdzie, 
mój Janie i powiedz, że przyjaciel jego 


Gerard de Nerwal daję mu ją na pamiątkę 
— wówił poeta podając lokajowj prze- 
dziurawiony grosz, z wyrytym przy pomo- 
cy scyzoryka krzyżem. 

Po czym oddalił się. 

Zgarbiony, z łopatkami ściągniętymi 
pod wytartym tużurkiem, w cylindrze ster 
czącym jak hełm na głowie, z mizerną twa 
rzą wydłużoną śpiczastą jasno-kasztanowa 
tą bródką, z zamglonym wzrokiem, wpa- 
trzonym w coś niewidzialnego szedł kro- 
kiem chwiejnym i nierównym aż do rogat- 
ki Męczenników. 

Stanąwszy przed szynkiem pomalowa- 
nym na czarno opuścił kołnierz  tużurka. 
Dygotał jak w febrze pomimo dwóch ka- 
mizelek i dwóch perkalowych kószul zastę 
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chód, który można w każdej chwili urucho 
mić, szybka ucieczka przed wierzycie!a- 
mi — samochód, to jedyny ratunek przed 
codziennymi kłopotami. 

I dlatego'właśnie jestem gorącym wiel- 
bicielem motoryzacji kraju, Nie martwi 
mnie, że po naszych drogach jazda samo- 
chodem jest mało przyjemna. Dla moich 
celów mogę nie wyjeżdżać wcale z granic 
rodzinnego miasta. Tylko jedna przeszko- 
da: samochód kupuje się na raty, owszem, 
to prawda, ałe jędnak trzeba przy kupnie 
pierwszą ratę wpłacić gotówką, I to wła- 
śnie uniemożliwia motoryzację kraju na 
szeroką skalę. Skąd wziąć forsę na pier- 
wszą ratę? 


W SZYNCZKU. 


28-letni Herman Lakoner postanowił 
zalać się. Postanowienie bardzo szlachetne 
wykonanie zaś mocno zbliżone do mego po 
mysłu z samochodem. Mianowicie Lakoner 
udał się do knajpki Wolfa Wirsteina, zjadł 
i wypił za 18 złotych, po czym oświadczył, 
że forsy nie ma, Gdy dopominano się ener- 
gicznie, zrobił jeszcze awanturę, Słowem 
skończyło się dużym skandalem a nastę- 
pnie wyrokiem, skazującym Hermana La- 
konera na dwa tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
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Fałszywy podpis listonosza. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Bydgoszczanka Anna Grajewska, ma- 
jąca w Buenos Aires (Ameryka Południo- 
wa) zamożnego brata, otrzymywała od nie 
go często listy wartościowe. Fakt ten za- 
uważył listonosz Jan Radski i pewnego ra- 
zu, gdy nadszedł list z zawartością 500 zł, 
przywłaszczył go sobie, fałszując podpis 
na dawodzie doręczenia. 

Grajewska, dowiedziawszy się z nastę 
pnego listu brata o wysyłce pół tysiąca, 
wniosła na pocztę reklamację, przedkłada- 
jac przysłany przez brata dowód nadania 
listu. 

Ustalono, że w danym dniu doręczał 
listy Radski, Ten jednak stanowczo nie 
przyznawał się do winy, Twierdził, że nie 
zastał Grajewskiej w domu i list oddał w 
urzędzie następnemu koledze dla doręcze- 
nia. 


RADIO -KĄCIK. 


CZWARTEK, 21 PAŻDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
1545 Wędrówki muzyczne: „lialia* — audycja dla 
młodzicży — z Wilna i 
16.15 Koncert małej orkiestry Polskiego Radia 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Wiedza i książka 
17.15 Koncert solistów == z Łodzi A 
17.50 Poradnik „portowy 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Skrzynka ogólna 
18,25 Muzyka z płyt 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
19.00 Słuchowisko pt. „Uczciwy spadkobierca” 
19.50 Pogadanka aktualna 
20,00 Koncert rozrywkowy — z Poznania 


EAD EAS AS TAE E PRS RIBTE LAT WAZY WIO CZ O TZ CZĄ 


Rozrzutna. 


uczennica. 


Lekkomyślny osąd kuratora. 


ŁÓDŹ, dnia 21 października, — Od dłuż 
szego czasu koleżanki i wychowawczynie 
w szkole zauważyły, że Janina W. musi 
być zamożną dziewczyną, Czternastoletnia 
bowiem uczennica stale miała przy sobie 
pieniądze, ciągłe kupowała sobie wiele nie 


otrzebnych.. i bardzo często 
Enana PAS) om 
jemności. 


ła Irena J, i ona też dlatego prawdopodob 
nie więcej trochę od innych otrzymała pre 
zentów od hojnej dziewczyny. 

Koleżanki często pytały W-wnę skąd 
ma tyle pieniędzy,, lecz otrzymywały tylko 
wykrętne, zmyślone odpowiedzi. 

Prawda dopiero niedawno wyszła na 
aw. 
Stało się to latem. Janina wyjechała na 
kolonie, ościec zaś jej qlicącg coś kupić 
otworzył szufładkę i spostrzegł, że nie ma 
tam ani grosza, Było nieprawdopodob- 
nem, aby ktoś inny zabrał pieniądze, 
więc rodzice od razu zwrócili się z zapy- 
taniem do córki, a ta przyparta do muru, 
bojąc się bicia, powiedziała, że wzięła pie 
niądze za namową Ireny J. i jej rodziców 
którym kupowała wiele różnych rzeczy, 

Oburzeni W-wie skierowali przeciw 
]-om sprawę do sądu. j 


imionami kochanek mitowanych namiętnie, 
tańczyły frenetyczną saroband ponad je- 
ziorem w którego przezroczystej toni ma- 
jaczyła niewyraźnie blada i tragiczna 
twarz Ofelii. 

W oddali z za gór tonących w obło- 
kach usłyszał wśród niebiańskich akordów 
niezapomniany głos Jenny Colon, nieżyją- 
cej od dawna. By skupiwszy się w sobie 
upoić się jej śpiewem romantyczny kocha- 
nek Jenny zamknął oczy. 

Kiedy otworzył je w knajpie nie było 
już nikogo. Wydobył z kieszeni zeszyt, 0- 
łówki i atrament, z którymi nie rozstawał 
się nigdy, usiłując utrwalić swoje halucy= 
nacje na papierze. j 

Ale natchnienie nie przychodziło, Mi- 


najróżniejsze przy- 
Najbliższą przyjaciółką Janiny W. by 


Odbyły się dwie rozprawy, jedna w 
sądzie dla nieletnich, druga przeciw star- 
szym J, w sądzie grodzkim o przywłaszcze 
nie 240 zł. ia 


Na rozprawę stawił się szereg świad- 
ków, przeważnie koleżanek W-wny, 

i że Janka zawsze 
A E HLEA nibiąca się bawić i 
mającą pieniądze dziewczyną, J-wnie zaś 
kupiła tylko na imieniny pasek, beret i je 
szcze jakiś drobiazg, 

Charakterystycznym było w tej spra- 
wie sprawozdanie z przeprowadzonego do 
chodzenia i wywiadów środowiskowych 
jednego z kuratorów przy sądzie dla nie- 
letnich. 
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Kradzież listu z zawariością 500 zł. EM 


Ze względu na silne poszlaki, Radskie< 
go oddano do dyspozycji prokuratora. — 
Brak konkretnych dowodów i nieprzyzna= 
nie się Radskiego zmuszało Sąd do kilka= 
krotnego odraczanią sprawy. W toku kil- 
ku procesów wyszło na jaw, że wielu li- 
stonoszów nie trzyma się przepisów o do- 
ręczaniu przesyłek wartościowych. P:ze- 
ciwko tym listonoszom toczy się już obe- 
cnie postępowanie dyscyplinarne. 

Celem ustalenia autorstwa sfałszowa= 


nego podpisu, wezwano grafologa z Wer- ip 


szawy, Orzekł on, że podpis sfałszował 
Radski. 

Na tej podstawie zapadł wyrok, ska= 
zujący Radskiego na półtora roku więzie= 
nia i pozbawienie praw obywatelskich 
przez pięć lat. 
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21.30 Audycja poświęcona pamięci Gustawa Danis 


łowskiego 

22.00 Koncert kameralny 

22.50 Dziennik wieczorny, przegląd prasy i komu: 
nikat meteorologiczny 

23.00—24.00 Programy lokalna 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert życzeń 
15.00 Jak spędzić święto? 
15,05 O wszystkim po troszku 
1510 Piosenki kabaretowo w wykonaniu Ąstona sè 


płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowę 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Koncert na dwa fortepiony 
18.40 Nowości techniezne 
18.55 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka taneczna 2 płyt 


PIĄTEK, 22 PAŹDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 
6.15 Pieśń poranna 
6,20 Gimnastyką 
640 Muzyką z płyt 
1,00 Dziennik poranny 
1.15 Muzyka z plyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11,15 Przerwa 
1115 Audycja dla szkół 
11.40 Muzyka z płyt 
1157 Sygnał czasu i hejnał g Krakowa , 
12.03 Audycja południowa: 1. Muzyka, 2. Dziennik 
południowy, 3. „Koniec wojny* =- audycja 
słowno . muzyczna | 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze | 
15,45 „Bisle chusteczki“ — bajka dla dzieci 
16.00 Rozmowa z chorymi — zo Lwowa 
16.15 Wesoło i sentyment = koncert w 


Sz sry aktualna 

00 Kształcenie pracown z 

czyt (26 E 1 ków_wołacznych 

17.15 Koncert solistów 

17,60 Przegląd wydawnictw 

16.00 Wiadomości sportowe 

18,10 Muzyka z płyt 

18.30 Program na jutro 

18.35 Audycja dla wsi . 

19,00 Słuchowisko pt. „Dożywocie” — komedia A* 
leksandra Fredry 

20,00 Pogadanka muzyczna 

20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii Warszawź 


W ty 
wie zaw 
Warszaw 
kurs łuc 
iucznikó:' 
strzem é 

Kurs 
Fna strze. 
* krytej h 
owany! 
_ tzonego 


e wyi 


ski Wła 
3) Prug 
ATA, 4) 
Pkt, 443 
pkt, 430 
Misti 
(konk, ? 
Majewsk 
Warszay 
Warszav 
mjr. pkt 
Mist 
(kon, Ł. 
darski p 
Lwów p 
goszcz | 

| Warszav 
Zesp 
strzowsi 
i 7 
pp.: Ma 
Tytu 
zyskał 
Pani 


syfikacji 
premi 


pujących mu płaszcz zastawiony w lom- |stety! 


bardzie. 

Pchnął drzwi knajpy. Pokrzepiła go 
cierpka woń piwa i opary alkoholu bucha- 
jące z tej zadymionej piwnicy źle oświe- 
tlonej skąpymi kinkietami rzucającymi żół 
tawe blaski gdzieniegdzie, 

Nikt nie zwracał uwagi na tego gościa 
w spodniach z szarozielonego sukna, zni- 
szczonych lakierkach i jasnych getrach za- 
glądającego często do owego najpośled- 
niejszego z szynków. 

— Dżynu! — obstalował Gerard sta- 
wiając swój cylinder na drewnianej ławce 
i opierając się łokciami ną niskim stole, 

Podany mu kubek żądanej wódki wy- 
chyli} jednym tchem. I waet wyłoniły się 
przed nim z półcienia sylwetki kobiet na- 
wiedzających go w marzeniach; Adrianna, 
Sylwia, Cydaliza, Aurelia, sylidy eterycz- 
ne, bohaterki jego poematów chrzczone 
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w:jego opęta- 


Światy wizyj kłębiły si a 
i iing. wta ie tych nie 


nym nimi mózgu, ale z mg 
wyłaniało się „słowo*. ł 
Lęk ogarnął mistrza pióra. Czyżby ko- 
niec już nastał temu górnemu upojeniu, ją 
kim darzy zdolność przyoblekania w real- 
ny kształt poezji tworów „ducha i wyobraź 
ni? Czyż nie będzie mieć nawet pociechy 
przelewania na papier swych uczuć? Czyż 
by godziną ikarowego lotu wybiła? 
Groźba nawrotu obłędu wisiałą jak 
miecz Damoklesa nad nim. Myśl o klinice 
doktora Blanche w Passy paraliżowała wy 
czerpany umysł. 
Niezdolność twórcza, ostateczna nędza 
i szpitał dla wariatów przewijały się teraz 
na fantastycznym ekranie, gdzie przed 
chwilą pląsały znajome i drogie postacie. 
Świtało. Rodził się dzień dwudziesty 
[szósty miesiąca... dwa razy trzynaście. Cy- 


Dnia 4 
Pan ten oparłszy się tylko bardzo wy w prawie ono s: 21: Dziennik wieczo p. K, O. 
godnie na rozmowie z pokrzywdzonym na | 2 50 Onnie wiadomości dziennika wieczorneg e o 
pisał bardzo pompatycznie, że młoda przegląd prasy i komunikat meteorologiczny w M i 
W-na to szlachetna, dobra i t.d. dziewczy | 23:00-24:00 Posey lokalne ti 
na, którą tylko tamci podli ludzie namó- „ODZ, jak Raszyn, oraz: 10715 3 
A 14.00 Rosyjska muzyka operowa — płyty 12,473 
wili do przestępstwa. 15.00 Życie artystyczne Ś1.675 £ 
Sąd oskarżonych uniewinnił 15.10 Utwory na akordcon — płyty Prai 
Kurator zaś został pouczony przez sę- zb vádak wiadomości giełdowe 0.215 3 
dziego, ile zła mógł wyrządzić naprawde | 531; Ka pmid p a atei r a ire 
porządnym ludziom, przez swój lekko- | a a mL SF 
myślny sąd w pobieżnie przeprowadzo- MAO] BiG 3 
sł, 18.40 Pogadauka gospodarcza 1.231 3 
nym wywiadzie, 18.55 Odczytanie programu ' 35,161 3 
DE 23.00—23.30 Piosenki — płyty ; 1.426 3 
2.920 3 
1.074 3 
Ag Premi 
fra prorocza dla Nerwala, człowieka dziw- chanek dawała mu znak! Inne odeszły jak ` A > 
nie zabobonnego, wierzącego W amulety i]marzenia w które wierzył. Pozostał tylk „u9,957 3 
przepowiednie, = paniczny lęk na myśl, że nie mógł two 12.292 3 
Wspomniał z melancholijnym, uśmie=|rzyć i szaleć bez końca! tee d 
chem o talizmanie danym Mery'emu. Ła- Nie. Brak mu było odwagi wegetowa 31.433 3 
zarz, odarty ze wszystkiego nie mogąc p9|w ten sposób. Czy nie stokroć lepiej zdo 1.551 3 
zwolić sobie na wybór upominków umyśŚlił|być się na jeden ostateczny wysiłek po* 23.359 3 
zostawić najserdeczniejszemu swojemu |dania się do dymisji? 29.428 3 
przyjacielowi, zapamiętałemu graczowi w, Gerard de Nerwal snuł czarną tę myśl a 3 
manilię i maskotkę, cog w rodzaju strycz- wspinając się na stopnie skośnych sch0% 1.924 3. 
ka wisielca. r dów staczającej się ku rzece uliczki, J 8.746 3 
Z głębokim „westchnieniem Nerwal opu Pod okapem drzwi balkonowych opar 710088 3 
ścił knajpę i mimo śniegu padającego gę-|ty o szyby akręcił szyję tasiemką kuchaf” EEH ; 
stymi płatkami pomaszerował aż do hal, | skiego fartucha, jakiejś dziewczyny z obêf 155.438 3 
gdzie natknąwszy się na lichą garkuchnię, | ży. 6,922 3 
wszedł wypił kilka łyków bulionu i po- Podwiązka pani de Maintenon, żarto* "38.465 3 
wlókł się niepewnym krokiem dalej. wał czasami pokazując ordynarny sznurek Je : 
Nie dochodząc do „Zameczku* skręcił | kolegom. kó6557 3 
w wąską jak kiszka ulicę Starej Latarni, Udało mu się stojąc na dużym kamicj con 3 
dół kloaczny, błotnisty, prowadzący do Se | niu przywiązując koniec stryczka do latat 1.8 3 
kwany, ni ulicznej, Po czym pehnąwszy kamiefj 15880 3 
Kruk krakał nad głową Gerarda. nogą rzucił się ku gwieździe, ku Aurelii. 4 2 
Dręczony pragnieniem zapukał do szy= |w nieskończoność! WRAL 3 
by jakiejś nory zamkniętej na kłódkę, Nikt Uciekł wreszcie od ziemskiego sweg "88.844 3 
nie otworzył mu. więzienia, me , 
W półmroku na szyldzie ślusarza koły- Rano przechodnie zastali go wisząceg ił 100 a 
sał się klucz pomalowany na żółto. Czy|z twarzą uśmiechniętą i cylindrem jak gd na łączną 
klucz ten otwierał wrota do nowych świa-|by przyśrubowanym do głowy. Jedni p wy 
tów gdzie groza i lęk cofają się przed ra- |dejrzewali bestialską zbrodnię. Kapelu mę 
dością życia? nasuwał myśl niesamowitego, makabrycz! zaprzednie 
Poeta ujrzał nagle siebie swawolące-|go żartu. Inni nie wątpili o samobójstwik fale; 
go z świeżą Sylwią w promienny dzień Méry przechowywał długo przedziurć Ais 
wiosenny pod baldachimem drzew Lasku |wjony grosz wisielca, ostatnią pamiątkę M c 
Bulońskiego. _ [nieszczęśliwym swoim przyjacielu Gera R 
jutrzenka różowija horyzont, Ostatnia | dzie de Nerwal, poecie z bożej łaski. zza 
gwiazda błyszczała na wypogodzonym już 
niebie. Tt. J.S Naka 
To Aurelia — najwierniejsza z jego ko | 
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+, 3 1 
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ý strzowskiego Zespołu m. st. Warszawy u 
—zyskmł zespół PPW Bydgoszcz w składzie 


W ostatnim posiedzeniu Śląskiego O. 
Z. P. N, na zaproszenie urzędującego pre 
zesa insp. Żółtaszka, wzięli udziął odwie 


szeni działacze i objęli funkcje w zarzą- 
dzie, 
Obecnie zarząd Śląskiego PZPN przed 


stawia się następująco: prezes — insp. 
Żóltaszek, I wiceprezes — inż. Czuszek, II 
wiceprezes — Mastalarz, sekretarz — p. 
Anfoszewski „Skarbnik — Chmiel, prze- 
wodniczący wydz. gier i dysc. — p, Cyra 


zawody 35 łuczników 


Ddwieszeni działacze objęli urzędowanie, 


 Jficjalne zakończenie 


zątargu ze Sląskiem, 


nek (zastępczo za-Wybieralskiego), prze- | 


wodniczący W.S.S. p. Laband, referent wy 
szkoleniowy — Janicki, Poza tym weszli 
do zarządu p. p.: mecenas _ Bartuś, 
mgr. Gadzała, mgr. Sztuka oraz Spiegel- 
man, który został dokooptowany w miej- 
sce Donnerstaga. 

Poza tym uchwalono przedłużyć kon- 


trakt z obecnym trenerem Ringerem do 
marca 1938 roku. 


MJ o mistrzostwa Warszawy, i 


W tych dniach odbyły się w Warsza- 
wie zawody łucznicze o mistrzostwo m, st. 
Warszawy na 1937 r. oraz informacyjny 
kurs łuczniczy z udziałem 35 najlepszych 
iuczników (czek) z całej Polski wraz z mi 
strzem Świata Majewskim na czele. 

Kurs i zawody przeprowadzone zostały 
na strzelnicy przy ulicy Zielenieckiej i w 
- krytej hali CIWF na Bielanach przy zredu į 


tzonego CzaSu, 

Wyniki zawodów były następujące: 

Mistrzostwo Warszawy na krótkie i 
długie odległości zdobył p. Majewski Fe- 
liks PPW Bydgoszcz pkt. 685, Ż) Włodar- 
ski Władysław PPW, Bydgoszcz, pkt. 659 
3) Prugar Bruno — Pogoń Lwów, pkt. 
474,4) Strusiński Jan PPW, Warszawa 
pkt, 443 i 5) inż. Mikołajski Marian, mjr. 


Pkt, 430. 

gay SSA Warszawy na Odl. krótkie 
(konk, Ł. 5) p. Włodarski pkt. 402, 2) 
Majewski pkt. 378, 3)  Strusiński PPW, 
Warszawa pkt. 316, 4) p. Grothus PPW, 
Warszawą pkt, 315 i 5) p. inż. Mikołajski 
mjr, pkt, 314. 

Mistrzostwo Warszawy na Odl. długie 
(kon. Ł. 12) p. Majewski pkt. 307, 2) Wło 
darski pkt. 254, 3) Prugar — Pogoń 
Lwów pkt. 212, 4) Dobrowelski PPW Byd 
woszcz pkt, 144 i 5) p. Andrzejczak ZS. 


Warszawa pkt. 133. 
Zespołowo pierwsze miejsce i tytuł Mi 


Pp. Majewski, Włodarski i Dobrowolski. 
Tytuł najlepszego łucznika Warszawy 
zyskał p. Strusiński — Warszawa, 


Panie: Mistrzostwo Warszawy w kla- 


syfikacji ogólnej p. Szczycińska Natalia 


Aremiowanie książeczek PKO 


1937 r. odbyło się w 


is i 20 października 
i z je ksią- 


K, czwarte publiczne premiowan 
RA zdan dr a serii . 325.128 
Premie po zł. 1,000 padły na nr. nr.: 3 

343480, 350,088, 390,070. 
emie po zł, 500 padły m nr. Nr.: 
10,715 314.006 329.078 330,224 234.697 
12.473 347.344 348.105 356.009 367.052 
$1,675 381.955 386.812 387.538 390,274 
Premie po zł, 250 por na nr, nr.: 
10.215 501. 713 302.734 305.837 308,797 
11,208 313.722 314.599 316.888 318,302 
31.340 323.558 324.162 324.652 324.695 
3.576 329.342 81001 tz 691 339.654 
14.231 344.400 354.946 347.853 353.226 
„55.761 360.592 360.988 361521 364.584 
17.426 367.853 368.611 368.654 369,164 
2,920 374.583 376. 489 376.630 381.003 
1.974 383.450 390,902. 391, 121 
Premie po zł. 100 paer na 
546 301.961 302.097 302.939 
3.576 307.400 307.531 307. 334 
9.957 309.959 310.440 310.466 
12.292 313.292 314.592 314.491 
16.774 316.852 317.109 317,761 
18.808 319.849 319.999 320.085 
20438 320.788 320.910 321.104 
szą 321.854 322.709 322.832 
3.350 324.118 324.463 325.148 
26 '428 326.189 327.028 327.665 > 
19.628 331.652 232.610 332.836 333,2 66 333.576 
5726 334,645. 334.869 334.913 335.252 336.756 
024 338.035 338.081 338.457_ 338.471 338.560. 
746 330.032 339.307 339.307 339, 446 359.040 
34 0006 340.816 yt p 342.633 343.633 345.718 
x 16. 540 346.760 17.167 347.757 348.478 346. 197 
8.024 349.152 yli 69 349. 816 350.139 355.157 
55,438 356176 356.248 356.302 356.317 356.436 
156.022 366.963 357.127 351.903 358.099 358.468 
158465 358.951 359.100 359.127 359. 150 359.740 
160.391 361.628 362.286 362. 800 363.034 363.671 
64,241 364.304 364.659 365.151 365.608 se r 
106.557 361. 364 368.449 368.738 368.847 369.213 
$69.941 370.189 370.429 370.843 370.925 371. si 
951.478 312.191 372.534 inas 374.072 i 
5.880 376.104 376.724 376.808 377.131 pe 
7.504 378.163 378.208 378.390 380.679 380.917 
m. 135 382202 383.457 385.808 386.789 307.2 > 
708.051 388. 308.383 388.445 388.473 388.779 
188.844 388.852 389.418 390.306 390.959 392.676 
95.235 
Po raz drugi padły premie: zł 250 na nr 
i zł 100 na nr 322.832. Ogółem padły 262 
na łączną kwotę zł 45.650 
O wylosowanych premiach właściciele książe- 
rzek są powiadomieni listownie. 
Ksiyżeczki serii IV, na które padły premie w 
h space premiowaniach, pE yA nie pod: 
ZA 250 — nr 328.176 
"ZŁ 100 — nr nr: 325.787 
06 


304.605 
340.614 
376.960 

391.203 
300,022 
309.869 
321.092 
326.707 
343.598 
355.602 
366.230 
371.356 
381.936 


nr. nr.: 
304,430 
308.809 
311.045 
314.958 
318.486 
320.370 
321.283 
322.923 
325.603 

328.017 


301.199 
305.967 
309.957 
311.566 
315.479 
318,438 
320.428 
321. 311 

323.115 
32 5.066 
328.798 
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509.869 
pre mut 


1%94.4% 
dumka d 


1 340.210 31546: 
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PPW Warszawa pkt. 496, 2) Popielawska |- 
Warszawa PPW pkt. 285, 3) Kondracka 
Halina PKO Warszawa pkt. 262, 

Mistrzostwo Warszawy na odl, krótkie 
(konk, Ł. 5) Szczycińska Natalia pkt. 273 
2) Skorupska Irena Tow, Kult, 
biet, Katowice pkt. 212, 3) Popielawska 
pkt. 207. 

Mistrzostwo Warszawy na odl. długie! 
(Ł. 9) p. Szczycińska, pkt. 223, Kondra- 
cka 84, Popielawska 78, 


Zespołowo Mistrzostwo Warszawy na 
rok 1937 uzyskał zespół żeński PPW War 
szawa w składzie pp.: Szczycińska, Popie 
lawska, Orczyńska. 


zianopona zawody 


W najbliższą niedzielę, dnia 24 bm. 
K.K.S$, Pogoń organizuje na boisku WF i 
PW w Katowicach ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne na zakończenie sezonu le 
tniego, 

W zawodach tych oprócz czołowych 
zawodników śląskich weznfą udział Garnu 
szęwski i Soldan z Cracovii. 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
KAROLA NOWINY W PARYŻU. 


Doskonały zapaśnik polski K. Nowina 
odniósł wczoraj w sali Waagram w Paryżu 
nowe, świetne zwycięstwo nad mistrzem 
Australii Bonny Muir'em. Polak górował 
zdecydowanie nad swym przeciwnikiem te 
chniką j szybkością. Tego samego dnia 
wieczorem Fred Nawrocki, Połak z Amery 
ki, przegrał w 19-ej minucie z Bułgarem 
przez poddanie się. 


WYPRAWA CRACOVII 
do Turcji i Egiptu. 

Po zakończeniu sezonu ligowego Cra- 
covia projektuje wielkie tournee na połud 
nie Europy w miesiącu grudniu. 

Obecnie toczą się w tej sprawie per- 
traktacje z Turcją, w której projektowane 
jest dwutygodniowe tournee ewentualnie z 
występem w Egipcie. Pewne trudności 
przedstawia sprawa uzyskania tak długich 
urlopów dla piłkarzy. 


p KE NIK OT=ZIOZTIWWACAANEZĄ ERO YOCZNENNKE WA 


URZĘDNIK SKARBOWY WYGRAŁ 
SAMOCHÓD. 
gnięcie letniego konkursu Polskie- 


go Radia. 


Wielki, już drugi z kołei doroczny 

ostał zakończony. 

Oto kilka cyfr konkursu: ogółem nadesłano 
podstawie których powstała 

Cae śpiewaków następujg 
Faliszewski, 

A wyżej podana li- 


Rozstrzy 


konkurs 


Polskiego Radia z 


143.485 odpowiedzi na 
lista plebiscytowa, usta 
Fogg, Popławski, W 
Z pośród 24 możliwych 
sę zwyciężyła największą liczbą 

. Padło na nią bowiem 11.649 głosów. 

"Sod Konkursowy rozdzielił więc między t 
by 500 nagród. 

Pierwsza nagroda w postaci samochodu-limnzy: 
ny „Polski Fiat 508* została przyznana urzędnikowi 
skarbowemmu, p. Kazimierzowi Wygockiemu a Cho- 
dzieży Wielkopolskiej, ul. Zamkowa, 16, 

W czasie specjalnej audycji „Rozstrzygnięcia 
Konkursu Letniego Polskiego Radia", która nadana 
była dn. 17 października o godz, 16.05 Dyrektor 
Programowy Polskiego Radia p. Piotr Górecki wrę 
czył klucz od samochodu przewodniczącemu, p. mjr. 
Śliwowskiemu, który następnie w imieniu Polskie 
go Radia przekaże go p. Wygockiemu. ` Nastepnie | 
podane zostały wyniki konkursu oraz adezytano | 
listę 60 pierwszych nagród. Wykaz nagrodzonych za 
mieszczony będzie kolejno w tygodniku radiowym 
24 


co; Jitas, 


„Antena”, począwszy już od numeru 43 z dn. 
października br, 

Poczynając od dnia dzisiejszego wysyłane są do 
nagrodzonych przez Polskie Radio listy z zawia” 
domieniami o zdobyciu nagrody, a w ślad za nimi 
wysyłane będą i same nagrody. W ciągu więc najbliż 
szych 10 dni, ci Wszyscy, którzy jakąkolwiek nagrodę 
zdobyli, hędą już w jej posiadaniu. 


CIEKAWY ODCZYTr 


Dn. 24 bm. g godz. 19.30 mgr. Jan Jakubowski 
wygłosi zapowiedziany odczyt mt, „Świadomość | 
podświadomość w życią psychicznym człowieka”. 

Odczyt ten urządza Polska YMCA w Łodzi w 
małej sali gimnastycznej, 

Wsięp dla wszystkich bezpłatny — wejście od 


ul. Moniuszki 4a. 


Komitet Pomoc; 


składając ofiary na Miejski 
K. K. O. m, Łodzi 


Dzieciom i Młodzieży 
konto 490. 


głosów radiosłucha: parkanione, co oczywiście nadaje dzielnicy 


ooo SEREK EEE WSKA UNTAZCZ T SZARTZĘ 
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Francuski Związek Lekkoatletyczny w 
piśmie do PZLA, prosi o podanie nazwisk 
tych zawodników polskich, którzy wyni- 
kami swymi przekroczyli 950 pkt. według 
tabeli fińskiej, Dane te potrzebne są Fran 
cji do organizowania mistrzostw Europy w 
1938 roku w Paryżu. 

Z tego więc wynika, że Francja nie 


Kto ostatecznie organizuje 
Rekłcoatleifyczne misfrzosiwa Europy? 


zamierza z organizacj; zawodów tych re= 
zygnować i tym samym Szanse Polski na 
otrzymanie tego mandatu ogromnie zniala 
ły. 

PZLA wysiałby do Francji następującą 
listę zawodników: Kucharski, Gierutto, 
Gąssowski, Noji, Zasłona, Przybyłek, Ma- 
rynowski, Soldan, 


NAJLEPSZY TYCZKARZ POLSKI 
PERAN 


Jak wiadomo, na międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych w Katowi- 
each w dniu 12 września czołowy tyczkarz 
polski Sznajder odniósł kontuzję w, kola- 
no. Po prześwietleniu okazało się, że o- 
prócz naderwania ścięgna nastąpiło odłu 
panie kości i wylew w stawie kolanowym. 


— Odłożone z ub, niedzieli zakończenie sezo 
nu 1ekkoatletycznego w Łodzi nastąpi w naj- 


Fiz. Ko- | bliższą niedzielę, dnia 24 bm, ŁOZLA urządza 


bardzo ciekawe zawody, w programie których 
prócz biegów na przełaj na 4 klm dla męż- 
czyzn i 1000 mtr dla kobiet, przewidziane są 
konkurencje indywidualne, Do udziału w tych 
zawodąch zarząd ŁOZŁA wyznaczył najlep- 
szych zawodników okręgu. Atrakcją będzie pró 
ba bicia wlasnego rekordu światowego w rzu- 
cie oszczepem oburącz przez Kwaśnieyjską 
'Trytkową oraz próby poprawienia rekordów o 
kręgowych w biegach sztafetowych, Zawody 
rozpoczną się w niedzielę o godzinie 10-ej rano 
na stadionie Wimy, przy czym zB względów 
propagandowych „wstęp na nie będzie bezpłat- 
ny, 

== Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 
Atletycznego zamierza zorganizować po raz 
pierwszy w Łodzi mistrzostwa indywidąalne w 
walkach wolno - amerykańskich na rok 1737, 
Mistrzostwa te odbędą się najprawdopadobniej 
przęd rozpoczęciem mistrzostw drużynowych w 
połowie listopada, Niezależnie od mistrzostw w 
walkach wolno - amerykańskich rozegrane zo- 
staną również po. ukończeniu walk drużyno- 
wych mistrzostwa indywidualne w zapasach 
grecko - rzymskich oraz w podnoszeniu cięża- 
rów. 

— Ilość drużyn zapaśniczych uległa w Łodzi 
zmniejszeniu, gdyż kilku najlepszych zawodni- 
ków Sokoła (z Tgnaszewskim) przeszło do sek 
cji atletycznej KPZjednoczone, wobec czego Sa 
kół ma drużynę zupełnie zdekompletowaną i nie 
weźmie udziału w mistrzostwach drużynowych 

— Sprawa meczu zapaśniczego Łódź — Kró 
lewiec jest nadal aktualna Mecz odhędzie się 
w dnia 5 lub 8 grudnia w Łodzi, zaś poprzed- 
niego dnia zapaśnicy Królewca rozegrają spo- 
tkanie w Pabiaincach z reprezentacją tego mia 
sta, 

— W najbliższych trzech meczach bokser- 
skich o mistrzostwo okręgu, drużyny mają wy 


w dalszym ciągu kuleje. 


— 000 


Sport w kilku słowach. 


000 


EER 

Po kilkudniowym pobycie w szpitalu 
Sznajder powrócił do domu, jednak w dal 
szym ciągu kuleje, tak, że o startach na 
razie nie może być mowy. W związki z 
tym Pogoń poczyniła starania, by poddać 
go gruntownym badaniom przez dr Levi- 
toux w Warszawie. 


stąpić w składach następujących: Hakoah Ros- 
sman, Tauber lub Graudene, Fagot, Gotfryd, 
Wdowiński, Wolfowiez, Stahl i Blibaum. Kru- 
sche Ender: :Grambo, Rychter, Witkowski, Ku 
biak, Jeziorek lub Idasiak, Kilański, Kraszew- 
ski i Piesik, 

— Mecz Wima — IKP odbędzie się w sobo 
tę w hali sportowej Wimy przy ulicy Rokiciń- 
skiej o godzinie 19,30 wieczorem. Drużyny za 
powiedziały wystawienie następujących skla- 
dów; Wima: Kiihn, Celmer, Madej, Kasznia, 
Sawiński, Owczarek, Kostrzewa Kłodas, IKP 
Popielaty Spodenkiewicz, Bartniak, Kowalew- 
ski, Schón, Chmielewski, Pietrzak i Kubiak. 

Najciekawsze walki stoczą: Celmer ze Spo- 
denkiewiczem, Madej z Bartniakiem i Owcza- 
rek z Chmielewskim, 

— Trzeci mecz drużynowy: Zjednoczone — 
Sokół odbędzie się w niedzielę, w sali KPZje- 
dnoezone przy ulicy Przędzalnianej 68 o godzi 
nie 11,30 przed poł. KPZjednoczone wystąpi w 
składzie: Ostrowski, Adamiak, Michalak, Kijew 
ski, Szczapiński, Bartosiak i Jaskuła, Skład So 
koła będzie następujący: Wal, Stolecki, Drużbiń 
ski, Szczeciński, Muszyński, Pasternacki, Dy- 
bilas. 

— Sędzią meczu ligowego Warta — ŁKS w 
Poznaniu będzie p, Krukowski z Warszawy, 
Łódzki sędzia ligowy p. Lange bedzie w niedzie 
lę sędziował mecz Pogoń — Wisła we Lwowie, 

— W piłkarskim turnicju szkół Średnich od 
był się wczoraj mecz pomiędzy drużynami gim 
nazjów Piłsudskiego i Narutowicza, 

Zawody zakończyły się wygraną „pilsudczy- 
ków”, w stosunku 8:1 (1:0), 

Wszystkie bramki dla zwycięzców strzelił 
Mrożewski, dla pokonanych prawy łącznik. 

Dziś o godzinie 15,80 odbedzie się mecz po 
między zespołami gimnazjów Roymonta i Koper 
nika. Po tych zawodach pozostaną już tylko 4 
drużyny bez porażki. Rozegrają one półfinały, 
Finał Ńajpewniej dojdzie do skutku w najbliż- 
szą niedzielę. 


Zapomnian 


a dzielnica 


NEM NEUPORZADKOWANE PLACE, EE 


ŁÓDŹ, 21. 10. — Od kilku lat teren przy 
leg gający do ulicy Towarowej na jej odcin- 

u pomiędzy Aleją 1 Maja i ul. 11 istopa- 
da jest nie uporządkowany. Gdy na najdal- 
szych peryferiach miasta wkłada się wiele 
wysiłków w przebudowę chodników, jezd- 
ni, oparkania się niezabudowane place i 
porządkuje się nieuregulowane tereny, czy 
to przez zakładanie trawników, czy też po- 
prostu jaką taką niwelację terenów, plac, 
o którym mowa, jest nadal miejscem ma- 
gazynowania stosów kamienia polnego, któ 
ry tu jest zwożony i układany, a następnie 
w miarę potrzeby na roboty brukarskie za- 
bierany. Stale jednak kupy kamieni ieżą na 
placu. 


Położone obok place niezabudowane, 
stanowiące własność prywatną, nie są 0- 


PODZIĘKOWANIE, 


Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej dzię- 
kuje pracownikom odlewni przy Widzew- 
| skiej Manufakturze za złożoną ofiarę w su- 
| mie złotych 99.50. Sumę tę uzyskano z do- 
| browolnych składek na rzecz strajkujących. 
Wobec zlikwidowania strajku, z inicjatywy 

ani Rybickiej sumę tę zaofiarowano na 


|rzecz budowy internatu dla dzieci ociem- 


| niałych. 
KOMUNIKAT Z. O. R. 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Oficerów 
|Rezerwy R, P. zawiadamia swych członków i 


ich rodziny, że w sekretariacie Koła (Moniusz- 
ki nr, 1) są do nabycią bilety po cenach bar- 
dzo zniżonych na Operę „Halkę” do kina „Ca- 
sina”, |, 

Bilety są ważne na wszystkie seanse i dni 
nie wyłączając niedziel. Opera , „Halka? grana 
bolzje do dnia 24 bm, włącznie, 


| BACZNOŚĆ, PEOWIACY! 


| Zarząd Koła Zwiazku Peowiaków w Łodzi wzy- 
wa swoich członków do przybycia na nadzwyczajne 
zebranie do sali Zwiyżku Oficerów Rezerwy. w Éo- 
dzi przy ul. Moniuszki nr. 1 II piętro w piątek dnia 
22 bm. o godz. 19. Odczyt o „Zagadnieniu Gdań- 
ska“ wygłosi p. Mrowczyński delegowany ze Związ- 
ku Obrony Ziem Zachodnich. po czym omawiane bę- 
dą sprawy I Ogólnopeowiackiego Zjazdu do Wii 
na i organizacyjne, 


wygląd nieestetyczny. A dzielnica jest nad 
zwyczaj ruchliwa, Ma wielki ruch pieszy i 
jeszcze większy ruch kołowy, 


Czyżby o tej dzielnicy zapomniano? 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1917. 


Jutro, w piątek, do pow tórnej rejestra- 
cji rocznika 1917-go stawić się winni w 
biurze wydziału wojskowego zarządu miej 
skiego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165, 
mężczyźni tego rocznika, zamieszkali na 
terenie III komisariatu policji o nazwiskach 
na litery T, U, W, oraz zamiedzkali na te- 
renie X-go komisariatu o nazwiskach na 
litery A, B, C, D, E, F. 


I. ODDZIAŁ CYRKU STANIEWSKICH 
przybędzie wkrótce do Łodzi. 


Jak się dowiadujemy I, reprezeńtacyjny od 
dział CBR. Staniewskich, który w bież. roku 
przez 4 miesiące bawił w Rum 
kilka dni do Łodzi tumunii przybywa na 

Program Cyrku jest wielką rewelacją, skła- 
da się bowiem z 20 wybranych atra keyj cyrko 
wych zaangażowanych ze wzgledu na wyjazd do 
Rumunii, Znajdziemy w nim prócz atrakcyj a- 
krobatycznych, ekwilibrystycznych, humoru, tak 
że doskonałe tresury zwierząt domowych i dra 
pieżnych z rekordową tresurą 12 BENGAL- 
SKICH TYGRYSÓW na czele. 


Do bliższego omówienia 
atrakcyj jeszcze powrócimy. 

Wypada w końcu nadmienić, że cyrk posia 
da zupełnie nowy, nieprzemakalny luksusowy 
namiot, który podczas przedstawień iost dosta 
tecznie ogrzewany, 


———— 


programu i jego 


Jutro na obiad: 


Zupa kalafiorowa, rydze duszone — 
kartofelki smażone, ryż z bitą śmieżesą 


WINSZUJEMY 


Jutro. Korduli. 
Wscaód słońca 6.18. 
Zachód słońca 16.38. 
Długość dnia 10.20. 
Ubyło dnia 5 25. 
Tydzień 43. 


m O 


sa 
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Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. > < 
Notowania z dnia 20 pażdziernika. 
Nowy Jork: loco 8.51, Mstopad 8.36, grudzień 
631—32, styczeń 8.29 
Liverpool: laro t.89, październik 4.69, listapod 
1.72. grudzień 4.7 
Upper: loco 631, 
styczeń 5.92 


październik 6.15, listopad 5.98, 


Brema: 
9,54 


Waluty, dewizy i akcje: 


PAPIERY PAŃSTE OWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

wych był dość ruch.iwy 

zniżki kursowe by: 


loco 10.30, grudzień 9.06, styczeń 9.12, 


Dział papiorów państy 
przy słabszej na ogół tendencji: 
ły stosunkowo nieznaczne. 

Z premiówek Dolarówka była tańsza o 10 qr 
Poż. Inwestycyjnej 2 emisji 

zaś były droższe o 10 gr 


zwykłe odciaki 3-proc. 


straciły 25 groszy, serie 
ra śzłuce. 

W grupie Innych papierów państwowych po lab 
szych o 0.25 prac. cenach obracano 5-proc. Cak. 


Kolejowa oraz t-proc. Poż. Konsolidacyjną; drobne 
odcinki Poż. Konsplidecyjnej rniżkowały o 035 
procent 

Poza tym obrarano 4 i pół proc. Państw. HFoż. 
Wewn. po cenie o 0.50 proc. słabszej oraz listemi 
i obligacjami banków państwowych, które odchy* 
leń kursowych nie wykazały. 


ZAINTERESOWANIE PRYWATNYMI 
PAPIERAMI LOKACYJNYMŁ 

Dział listów zastawnych by dość ruchliwy przy, 
zmiennej tendencji. Ogółem zanotowano w oficjal< 
nych transakcjach osiem gatunków papierów. 

Z grupy stołecznej 8-proc. Przemysłu Polskicgo ~ 


ŻYWSZE 


podniosły się o 0.25 proc. 4 i pół proc. Ziemskie” 


w Warszawie zniżkowały o 0.25 proc. a 8-proc. w, 
Warszawie gwarantowane nabywano po 68: procenta 

5-proc. m. Warszawy 1933 r, utrzymały się na 
ustalonym poziomie; drobne odcinki straciły 0,50 
procent. VI seria G-proc. Poż. Konwersyjnej m. 
Warszawy 1026 r. zyskała 0.75 proc, a 8—9 scris 
tejże pożyczki była tańsza o 0.50 proc. 

W grupie prowincjonalnej nobywano dwa 4a: 
tunki listów, z kiórych 5.proc. m. Kalisza 1933 r, 
obniżyły się 4 050 proc. a 5-proc. m, Radomia 
1933 r. zmian kursowych nie wykazały zupełnie. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poź. Inwestycyjna 2 emisji 69,00, 2 emisji 558 
82,85, Dolarowa 3 serii 38.50, Konsolidacyjna 1936 
58.50, Kolejowa 1926 r. 60.25, Wewn, Państw. 55, I 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 4 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Kajik 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość krv- 
popu 13.78, Ziemskie w Warszawie 5 serii 54.75, 
m. Warszawy 1933 r. 62.00, m. Kalisza 1933 r. 5074, 
w. Radomia 1938 r. 47.00, Konwersyjna m. Woss- 
wy 1926 r. 6 serii 64.75, 8—9 serii 61.00, Przemzsłu 
Polskiego 14.25 


AKCJE — COKOLWIEK SŁABSZE, 
Zebranie giełdy akcyjnej miało przebieg mto 
ożywiony, przedmiotem transukcyj było pięć gatun- 
ków papierów dywidendowych. Kursy kształtowa!y 
się przeważnie zniżkowo, 
Bank Polski 106.60, Węgiel 23,00, Lilpop 30.15; 
Starachowice 31.00, Haberbhusch 41,00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 21. 10. — Urzędowa ceduła gieldy 
zbożowo - towarowej w Warszawie. x 

Pszenica czerwona jarą szklista 82.23 — 32.75, 
pszenica jara 30.50 — 31.00, zbierana 30.25 — 31.00, 
żyto I stand, 24.00 — 24.50, mąka pszenna gat. I 
30-proe. 47.00 — 50.00, mąka żytnia gal. 1 50-proc. 
34.00 — 35.00, żytnia razowa 95-proc, 27.00—28.00 

Poznań, 21, 10. — Urczędowa ceduła giełdy zbo. 
żłowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: żyto 23.15 

Ceny orientacyjne: żyto 22,50 — 22.7 75, pszcuica 
29,50 — 30.00, myka żytnia gat, I 50-procentowx 


32.75 — 38.75, mąka pszenna gat I 30- procentową, 
50.50 — 51.00 p 


DZBOFIERZYE RY NNC ETTE 
Co nas po pracy rozweseli ? 
Bajka - I. Zabiłem, I! We :soly danjuan 
Casino; „Hałka'. 
Carso. Wi dca podwodnego świata, 
Europa: — Płynne złoto. 
GRAND-=KINO — „Znachor”, 
Ikar, |. Załoga, IL. Pat i Patachon jako 
Czarny rabia, 
Metro. — Za kulisami sławy. 
MIMOZA: — Droga do Rio 
Miraż: — X - 27. 
aa: =s miłości dla Ciebie. 
rzedwiośnie: — Nięzwy ( - 
i Rot yciężony Buf 
Rialto: — Siódme niebo. 
Rakieta; Wieden — Londyn. 
Ton. Rlond Carmen. 
Zacheta I. Tańczący pirat, Il. Tak się 


kończy miłość 
Stylowy: 


= RONA Kreutzerowska 


TEATR POLSK! ŚRÓDMIEJSKA 1e 


„ Dzis jutro i dni następnych o godz. 8,30 
wiecz,, arcydaweipna pełna pikanterii i komi- 
cznych powikłań lekka komedii Hopwooda 


„dutro pogi SH ” zyskująca sobie coraz większe 
powodzenie dzięki świetnej grze aktorów z Bie 


siadecką, Życzkowską, Biesiadeckim i Winawe 
rem na czele. 

W sobotę o godz, 4 po poł. piękna sztuka 
J. A. Hertza „Młody las”, 


TEATR KAMERALNY CEGIELNIANA 27 


Melodyjna i pełna humoru komedia  mnuzy”z- 
* w opracowaniu i z piosenka 
uiezrównnnym wyko- 
Zasadzianki,  Dejanowicza 
i Plucińskiego grema będzie dziś i dni następ- 
nych o godz, 8,30 wieczorem, 


na „Moja siostra į ja 
mi Tuwima i Hermana w 
naniy Ludwiżanki, Z 


TEATR POFULARNY OGRODOWA 18 
Dziś o godz. 7,30 wiecz. i futro o godz. 8.15 
zespół łódzkich te atrów mieżskieh gra, wywo- 
lującą huragany śmiechu ną widowni kroto- 
ht „Ciotka Ka: la” 
* , TWTEOT YW TLT ZAWOR a] 
ca 
Czy jesteś człon: A” 
L. (b. P.P 
is 
e a, 3 


| 
; 
| 
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„ECHO*''- 


Niedokwaśność żołądka 


20ŁCI CERĘ i PODKRĄŻA OCZY. 


PODEJRZANY POCIĄG DO OSTRYCH POTRAW. 


Niedokwaśność żołądka małuje się na. 
twarzy chorego cierpiącego nań od dłuż- 
szego czasu, bladą, żółtawą cerą, zmęczo- 
nymi podkrążonymi oczyma w których wy 
czytać można niechęć i obawę często nie- 
uzasadnioną przed wszelkiego ‘rodzaju 
domniemanymi komplikacjami. Często cho 
rzy skarżą się na bezsenność, na zanik pa 
mięci, na zupełną niezdolność do wszelkie 
go rodzaju pracy. Rano po przebudzeniu 
są senni, zdenerwowani i kapryśni. Jeżeli 
mają apetyt to tylko na potrawy słone i 
ostrę, 

zaprawiane octem, pieprzem 
lub musztardą. 

Nigdy prawie nie zdradzają pragnienia 
do napojów, Język zawsze obłożony cha- 
rakterystycznym żółławym nalotem, lepką 
klejącą ślina i niezmiernie przykry smak w 
ustach.dręczą chorego, który kilka razy 
dziennie płucze usta i oskrobuje język. Po 
jedzeniu chory czuje się zmęczony i sen- 
ny, twarz nabiega mu krwią, nos czerwie- 
nieje, w żołądku, który wydaje się jak na 
dęty, chory odczuwa wrażenie pełności i 
ciężaru. Wielu chorych w tym momencie 
odczuwa kłucie w okolicach serca i pałpi- 
tacje. W schorzeniu tym istnieją często 
odbijania, nie mają one jednak większego 
znaczenia i przeważnie pozbawione są za- 
pachu i smaku, Nudności, a nawet wymio= 
ty zdarzają się niekiedy i wówczas po 
zwróceniu pewnej części niekwaśnej zawar 
tości żołądka chory czuje się o wiele le- 
piej. To też wielu chorych umyślnie wy- 
wołuje wymioty kiedy po zjedzeniu wyjąt- 
kowo ciężkich do strawienia potraw czują 
się bardzo źle. Wyraźnych bólów żołądka 
chorzy na niedokwaśność nie odczuwają. 
Stan odżywienia tych chorych jest prze- 
ważnie dosyć dobry, w każdym razie o 
wiele lepszy niż w nadkwaśności żołądka, 
chociaż powłoki brzuszne jak i całą skóra 
są przeważnie wiotkie i pozbawione wszel 
kiej prężności. 

Wszelkiego rodzaju jady I zakażenia 
osłabiające cały organizm często prowa- 
dzą do niedokwaśności żołądka, do zaka- 
żeń tych w pierwszym rżędzie należą gry- 
pa, czerwonka, dur brzuszny, gruźlica, ma- 
Ko in on) 


PODSŁUCHANE 


i WIDOCZNY POSTĘP.- 

— Czy nie uważasz, że dzieci nasze 
robią każdego dnia postępy w śpiewie? 

— Bezwzględnie! Z początku uskarża 
U się jedynie sąsiedzi, obecnie użala się 
już cała dzielnica. 


SZCZERZE. 

* W. naszym domu jest biuro. Leniwy biu- 
ralista przyszedł z godzinnym opóźnieniem 
do pracy. 

Szef był wściekły; — Dlaczego pan przy 
szedł tak późno? 

— Nie czuję się dobrze. 

— Gdzie? 

— Tu w biurze. 


LEMSTA 


MILIONERKI 


Przekład autoryzowany. 


O 


— To pewnie coś ważnego. 
nieś mężowi, kochanie — rzekła pani Cowles. 
Enid pobiegła do ogrodu. 


laria itp. Na szczególną uwagę zasługuje 
niedokwaśność żołądka, którą prawie za- 
wsze można spotkać u chorych cierpiących 
na anemię. Również bardzo często cierpie- 
nie to idzie w parze ze schorzeniami wo- 
reczka żółciowego, z przewlekłym zapale- 
niem ślepej kiszki, i t. p. Najczęściej jed- 
nak niedokwaśność jest związaną z prze- 
wlekłym nieżytem żołądka. Wszystkie wy- 
żej wymienione cięrpienia, które normal- 
nie powodują niedokwaśność — mogą ró- 
wnież stać się przyczyną przewlekłego nie 
żytu tego Narządu i w ogóle trudno jest 
sprawdzić, czy dany wypadek niedokwa- 
śności nie był poprzedzony przewlekłym 
zapaleniem żołądka. Wszystkie czynniki 
drażniące błonę śluzową żołądka mogą dać 
w wyniku nieżyt przewlekły. Brak uzębie- 
nia, niedostateczne żucie pokarmów, prze- 
ładowywanie żolądka, nieregufarne żywie- 
nie, pokarmy drażniące, nadmiernie pie- 
przne, słone, zimne lub gorące, alkohol, 
dym papierosowy, wszystko to razem złą- 
czone prowadzi nitchybnie do schorzenia. 
Należy podkreślić, że nieżyt żołądka często 
towarzyszy przewlekłym schorzeniom zę- 
bów, migdałów, gardzieli i krtani. Zakaże- 
nie w tym wypadku może być wywołane 
połkniętą pełną zarazków śliną lub wytwo 
rzyć się może wskutek utrudnionego żucia 
pokarmów. 

Leczenie niedokwaśności żołądka pole 
ga na podniecaniu upadającej czynności 
wydzielniczej gruczołów, błony śluzowej. 


wyrzucamy przede wszystkim mleko, 

które zmniejsza czynność wydzielniczą gru 
czołów, zatwardzą i hamuje działanie wą 
troby. Podajemy natomiast rosoły chude 
i miękkie mięso, rybę, wszystko to sma- 
żone na maśle lub pieczone, móżdżek, roz 
tarte jarzyny, sucharki i grzanki, soki o- 
wocowe, sery, masło i śmietanę, kompo- 
ty, mało chleba i tylko ususzonego. Mię- 
so może być również podawane surowe 
tylko dobrze posiekane, w wypadkach kie 
dy chory nie znosi mięsa można je zastą 
pić jajami. Wszystkie pokarmy powinny 
być starannie rozdrobnione, gdyż niedo- 
kwaśny sok żołądkowy nie jest w stanie 
rozdrobnić połykanych kawałków. 'Jako 
przyprawy do pokarmów stosować można 
cebulę, sok z kiszonej kapusty, sok cytry 
nowy, sól i cukier. Chory na niedokwaś- 
ność żołądka pić może dobre czerwone wi 
no, wodę Vals lub Saint-Nectaire. Po je- 
dzeniu dozwolony jest kwadrans odpoczyn 
ku, po czym powolna spokojna przechadz 
ka. Naturalnie, że w wielu wypadkach nie 
dokwaŚnośći żołądka towarzyszą schorze 
nia wątroby, jelit, lub jakiegoś innego na 
rządu, w tych wypadkach dieta powinna 
być ściśle przestrzegana. W niedokwaśno 
ści żołądka musimy również dbać o czy- 
stość i zdrowie jamy ustnej, a w pierw- 
szym rzędzie doprowadzić do zupełnego 
porządku stan uzębienia, 

Naturalnie, że leczeniem farmaceutycz 
nym to znaczy przepisaniem odpowied- 


Dochodzimy do tego w pierwszym rzę- | nich lekarstw, zająć się może jedynie le- 
dzie za pomocą diety. Z diety tej karz, Í 
—00)0— 


Rysunek z epoki kamiennej 


W podzieninej grocie „Schulerloch'* 


| 
(Ba waria) odkryto na ścianie rysunek ze sa Et Wchodzi też w grę i ta okoliczność, 


szej epoki kamiennej (20.000 lat) przed naszą erą), przedstawiający łanię, 


— Od cioci Jenny! — zawołała, 

List był adresowany do pana Cowlesa. Na kopercie 
widniała nazwa znanego 
Cowles pracowała. 

„joie“. 


domu mód, w którym 


— List polecory 
2 gunku pokwitować odbiór i wziąć list, 


— Otwórz i przeczytaj, Enid. A nie stawaj pod tym 
drzewem, bo kapie — rzekł ostrzegawczo John Cowles 
Enid ledwie 


rzuciwszy okiem na 


krótkiego listu, wykrzyknęła: 
— O, przyjeżdża na tydzień! 


— Tylko na tydzień? Co jej się stało — chora? 
Enid przeczytała list na głos, 
Janice Cowłes donosiła bratu, że w jej dziale jest tak 
wielki ruch — (była kierowniczką działu przeróbek) — 
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comyśliła się Enid i zeszia 


Chyba nie chora. Za- 


pierwszy wiersz 


jż musiała przedzielić swoje wakacje na dwie części, ty- 
dzień w czerwcu, tydzień późną jesienią po sezonie. 


— Przyjedzie popojutrze w 
powiedziała Enid. — 


Janice 


w sobotę w Centerville, czy tak? 
— Tak, ale wrócę wcześnie. 
Emid poszła z listem do pani Cowles, 
— Rada jestem, że nas z 
dużo przysmaków — ucieszyła się dobra bratowa: 


+ s 


W sobotę w południe Enid 


bre pół godziny przed przyjśc 


Tupper, która właśnie wygląd 
dworcem, poznała ją od razu. 


— A co, nie mówiłam? — krzyknęła do swojej zą- 
mężnej córki. — Ta lała Enid Lannington już zaczyną 
się włóczyć po peronie, żeby paplać Z kolejarzami į ro- 


pyta sobie biedy. 
— Ej, chyba nie, mamuniu 


knej dziewczynie mężczyźni prawią komplementy, a ta- 
kiej co ma za wielkie powodzenie, przewraca się w gło- 


wie. 
wiała tylko ze starym 
Janice Cowles, 


— 0! — stara kumoszka 


niem, że jej przewidywania 


ciła posadę? m7) 


w Łodzi, Żwirki Z 


Pójdę na stację. 


bić znajomości wśród pasażerów. Tylko patrzeć, jak na- 


i Pani Tupper okazala się złą prorokinią, Enid rozma- 
Samem Winslowem, 


riuszem kolejowym, a gdy pociąg nadszedł, uściskał%... 


ona przyszła po siostrę Johna Cowlesa! Może Janice stra- 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiega, 
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„Małpia szkoła”. Ro 


Eksperymeni paryskiego lekarza 


teriałem. Czarny, kudłaty, nienadający się 
do publicznego pokazu. Trener umieścił 
go w Joardin des Plantes, gdzie Aka od 
razu zranił ciężko jednego z dozorców, 

Znalazł się jednak eksperymentator, 
który nie uląkł się oswajania tego olbrzy 
miego szympansa, mierzącego 1 metr 35 
centymetrów, ważącego 65 kilo, który mo 
że zmiażdżyć łapą klatkę piersiową doro 
słego mężczyzny Doktór Mennerat zawiózł 
go do swej willi ną przedmieściu Paryża, 
gdzie już wychowuje 6 „uczennic i 6 
„uczniów“ małpiego rodzaju. Żyją one 
wraz z doktorstwem Mennerat w doskona 
łej harmonii, bawiąć Się na trawnikach, 
przechadzając się po alejach ogrodu, je- 
dząc nawet razem ze swymi wychowaw- 
cami. Są one wychowane zupełnie jak lu 
dzie, a jeżeli nie nauczono ich czytać i 
pisać, to tylko dlatego, że nie mogą mó- 
mić, Umieją jednak liczyć, grać na banjo, 
ślizgać się, jeździć na rowerze, przyrzą- 
dzać kawę i herbatę, ubierać się, czyścić 
sobie buty i t.d. 

Doświadczenia doktora Mennerat trwa 
ją od 8 lat, i są prowadzone z naprawdę 
wielkim poświęceniem i nakładem pracy, 


Był sobie szympans nazwany Aka. Zda 
niem specjalistów był beznadziejnym ma 


dziwiające. Wieczorem przed położeniem 
się do snu szympansy przychodzą powie- 
dzieć dobranoc całej rodzinie. Po powrocie 
doktora Mennerat z dłuższej podróży, Aka 
powitał go z widocznymi odznakami rado 
ści i wzruszenia, gdyż aż zbladł z wraże 
nia o ile można nazwać bladością szary 
odcień, jaki przybierała jego skóra, po 
czem rzucił się na szyję nowoprzybyłemu. 

— „lm więcej poznaję ludzi, tym bar 
dziej kocham małpy“ — mówi doktór Men 
nerat, który obserwuje od lat życie swych 
pupilków, 

Patrzy na sceny z ich życia z bliska, 
widzi jak wyrażają « vój ból i zawód, jak 
„mówią“ pomiędzy sobą, gdyż szympan- 
sy posiadają 14 różnych dźwięków glosu, 
wyrażających różne „uczucia“, od pomru 
ku, aż do przenikliwego krzyku. Narodziny 
nowej małpki wywołuje „taniec radości“ 
u małp, które skaczą dokoła szczęśliwej 
matki, przypominając zupełnie murzynów 
z ich narodowymi tańcami. W nocy, pod 
czas gdy wszystkie szympansy śpią, je- 
den z nich największy, pozostaje na cza- 
tach, czuwając, w obawie przed ewentu 
alnym wrogiem, I tak łączą się w „mał- 
pim życiu” atawistyczne skłonności z no- 
wonabytymi zdobyczami cywilizacji 


Elektryczny samochód 


pracuje w sposób niezawodny 


W ostatnich czasach poczynają ponow- | godzinach słabego ruchu elektrowni, w któ 


nie dla pewnych celów wchodzić w życie 
samochody poruszane motorem elektrycz- 
nym. Motor pobiera prąd z baterii akumu- 
latorów, nie potrzebują więc owe samo- 
chody ani szyn, ani drutu, nie są więc zwią 
zane z pewną określoną trosą jak tramwa- 
je elektryczne. Podobnie jak samochody 
benzynowe i owe elektryczne również mu- 
szą „tankować“, tylko, że nie ładują one 
benzyny, lecz pobierają prąd elektryczny 
dia nabicia akumulatorów. Ze względu na 
ograniczoną pojemność baterii, ograniczo- 
na jest dość znacznie swoboda ruchu tych 
samochodów, albowiem muszą nabijać 
swe akumulatory prądem po przejechaniu 
50 do 80 km. Wozy te nie rozwijają też 
wielkich szybkości, albowiem najekonomi- 
jczniej zużywają one energię elektryczną 
»rzy..szybkości. około 30 km. ha godzinę. 

e właściwości elektrycznego samochodu 
czymią go przydatnym jedynie do transpor- 
tu towarowego w obrębie miasta, gdzie ani 
wielkiej szybkości nie można rozwijać, a 
równocześnie jest zawsze sposobność świe 
żego naładowania akumulatora, 


ale osiągnięte rezultaty są rzeczywiście za 


Samochód elektryczny pracuje w spo- 
sób niezawodny, rusza łatwo z miejsca i 
w krótkim czasie osiąga dużą stosunkowo 
szybkość, Nie ma przy nim niebezpieczeń- 
stwa pożaru, również i niebezpieczeństwo 
wypadku przejechania lub zderzenia jest, z 
uwagi na niewielką szybkość minimalne, 
„Materiał pędny** — prąd elektryczny jest 
w krajach, w których istnieją  elektrow- 
nie wodne bez porównania tańszy niż ben- 


rych cena prądu jest zniżona, a jak wia- 
domo, ekonomia elektrowni wymaga, by i 
w tych godzinach zużycie prądu nie było 
o wiele niższe niż w innych porach. Roz- 
powszechnienie samochodów elektrycznych 
byłoby więc połączone z korzyścią dla go- 
spodarki elektrycznej, 


Skok przez płonące koło. 


oskiej policji podczas obcho- 


Loi.. 


Produkcje wi 


że elektryczne auto może pobierać prąd w |chu 12-lecią swego istnienia w Rzymie. 


południe — w sobotę — 
Pan musi być 


— Żałuję, 


awiadomiła — przygotwie 


+ 

była już na stacji na do- 
iem pociągu. Stara pam 
ała oknem na plac przed 


powiadaj mi o Nowym Jorku, o paniach, 
drogie suknie — o... o wszystkim. 

— Jutro, koteńko. Zawiesimy hamaki w lasku i bę- 
dziemy gadać, gadać, gadać. 'Przywiozłam trochę żur- 
nali, żebyś obejrzała. Teraz po podróży jestem taka zmę- J 


Tak. Ja 


— Enid! Nie mogę uwierzyć, że masz już osiemna- 
ście lat! — zawołała panna Cowles. Od stacji było nie- 
daleko, więc poszły pieszo. — Za każdym razem, kiedy 
cię widzę, jesteś piękniejsza, moja złota. Matka, wyka- 
pana matka. Tak wyglądała, gdyśmy ostatni rok chodzi- 
ły tu do szkoły. 


że nie pamiętam mamusi. Ach, ciociu, o- 
które kupują 


czona, że mi się nie chce rozmawiać. 

Dobrze... Ach, prawda... nie mogę... 
Dlaczego, kochanie? 

Pan Thorpe ma mmie zabrać na przejążdź.ę. 
Pan Thorpe — Martin Thorpe? 

s ja. on mówi... 


Tu Enid nie wytrzymała i rozpłakała się 


— odparła córka. — Pię- 
Janice. 


funkcjona- 


— Nie wyjdziesz za niego, maleńka. 
ten Thorpe mógłby być twoim ojcem! Żeby tak wyzy- 
skać sytuację! 


Mów — co się stało? — zapytała przesuaszyna 


Ha! przecież 
I 


Utrzymywał cię w błędnym przeświad- 


czeniu, że dziadek zostawił ci trochę grosza. Jasna rzecz, 


westchnęła z rozczarowa- 
się nie sprawdziły. — To 


Enid opowiedziała o swoim zimartwieniu. Ciotka była 
oburzona. 
| ma opinię uczciwego 


że chciałaś od czasu do czasu coś kupić. Jeżeli to praw- 
da, że dziadek nie zostawił nic — a o ile wiem, Thorpe 


człowieka — to powinien był ci 


o tym powiedzieć. r 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 
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ŁÓDŹ, 21. 10. — Od jednej z Czytel- 
Miczek otrzymaliśmy następujące uwagi: 

Chyba w żadnym na świecie kraju nie 
Kwitnie tak „sztuka“ wyciągania ludziom 
kieszeni pieniędzy, jak w Polsce. Ta pla 
M najbardziej rozwielmożniła się w szkol 
lictwie. 

Jak się normalnie taka historja odby- 
Wa? Dziecko przychodzi do domy i 0- 
jówiadcza rodzicom, że ma przynieść tyle 
fto a tyle pieniędzy na ten czy inny cel. Ro 
dzice płącą raz, płacą i drugi. W końcu 
się zniecierpliwią, Odmawiają dziecku pie 
niędzy. W oczach dziecka zakręca się łza. 
Obawia się bez pieniędzy pójść do szko- 
dy. Będzie gorsze od/innych — obawia się 
jakichś przykrych następstw, Przecież szko 

ła w stosunku do dziecka jest wszechmo- 
iena. O tym dziecko wie doskonale, 

I co się wtedy dzieje? Rodzice kapitu- 
tujl i płacą. Wyzywają, klną nawet, ale 
Płacą. Odejmują sobie od ust, krzywdzą 
Własnę dziecko. Są jednak bezsiłni i bez- 
igni, 2 

Skarżą się rodzice, że niekiedy dzieci 

pominają się o pieniądze na jakieś wy- 

Magane w szkole cele/po kilka dni z rzę- 

du. Rodzioe, zrezygnłowani i nie chcąc 
sprawiać dziecku przykrości, płacą w kofi- 
(£u bez pytania, na c0i na jaki cel szkofa 
| zbiera pieniądze, Ale wewnętrznie buntu- 

HK się, i słusznie, przeciwko takim stosun- 

kom szkalnym. 

To byłyby doraźne składki i zbiórki 
szkolnę, Póza tym dziecko przynosi do do 
mu najprzeróżniejsze deklaracje do najróż 
niejszych organizacyj, szkolnych. Trudno je 

"nawet wszystkie wyliczyć. Ale wszystkie 


Wycieczka do 
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Wagons - Lits/ Cook 
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R J 


kosztują dużo pieniędzy, zwłaszcza „gdy 
się posyła do szkół kilkoro dzieci. Nie 
dziw, że taki nękany ojciec czy matka, 
skarżą się w końcu (dosłownie); „Już mi 
i szkoła obrzydła, a dzieci, choć do nau- 
ki się garną, mało mnie cieszą. Na wszy- 
stko człowiekowi grosza nie wystarczy”. 
Z tym wykorzystywaniem przymusowe 
położenia dziecka należy czym pre- 
; skończyć. jest to demoralizujący spo- 
sób zdobywania pieniędzy, pozostawia w 
młodych wrażliwych duszyczkach dzieci 
głęboki osad goryczy i zniechęca je po 
prostu do szkoły, Dziecko takie przecież 
wciąż znajduje się w rozterce duchowej. 
Rozumie rodżiców i im współczuje, a z 
drugiej $lrony ustępuje przed naporem 
szkoły, bo szkoły dziecko się lęka. 
Wszyscy musimy się zgodzić, że jest 
to zły, bardzo zły system wychowawczy. 
Wiemy doskonale, że nie jest on bynaj- 
mniej zawiniony przez nauczycielstwo, 


g 
U. 


I nauczycielstwo cierpi 


z powodu takiego systemu dużo. Jest prze 
CiCŻ naciskane z góry. Musi wysłuchiwać 
wieją skarg rodzicielskich, tłumaczyć się, 
odparowywać ich ałaki. A to jest rzeczą 
bardzo przykrą, wywołującą duży, a nie- 
bezpieczny rozdźwięk pomiędzy domem i 
szkołą. 

Nikt z rodziców nie jest przeciwny Po 
pieraniu przez dzieci celów  szlachelnyh. 
Ale rodziców, którzy z trudem zbiorą pie- 
niądze na książki, przybory szkolne i cze- 
sne, nie wolno obciążać jeszcze tak wy- 
górowanymi daninami, jakimi w sumie są 
wszystkie składki i zbiórki szkolne. Są to 
czasami tylko grosze. Ale gdy zbyt czę- 
sto domaga się tych groszy i gdy w do- 
datku te pieniądze wynosi z domu kilko- 
ro dzieci, w ciągu roku uzbiera się duża 
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+RREEDKABAEAUKACAGO, 


a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zam a- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


ECHO’ 


suma, której brak odczuwa się w budże- 
cie domowym bardzo dotkliwie. Przydała- 
by się tu komasacja, scalenie wszystkich 
tych składek. Wtedy przynajmniej byłby 
porządek. Każdy mógłby sobie obliczyć z 
góry wydatki i nie obawiałby się codzie"- 
nie powroty swoich dzieci ze szkół, jak 19 
się dzieje teraz, 

Rozumiemy, że pewnym ludziom róż- 
ne składki są potrzebne do wykazywania 
swoich „zasług“. Jest jednak dość innych 
możliwości w Polsce, aby wysunać na front 
siebie i swoją pierś, 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


[Kolektury Nr. 100 


więc 
PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt, 
Losy do a I-szej klasy 
poleca 
KOLEKTURA NR, 10 
oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „Promień” 


Ciągnienie I-ej klasy już 21 październiką 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się od- 
wrotnie pocztą. 


BACZNOŚĆ PEOWIĄCY! 


Zarząd Kola Związku Peowiaków w Łodzi 
wzywą śwolch członków do przybycia na nad- 
zwyczajne zebranie do sali Związku Oficerów 
Rezerwy w Łodzi przy ulicy Moniuszki Nr 1, 
IL piętro w piątek, dnia 22 października 1987 
roku o godzinie 19-ej, Odczyt o „Zagadnieniu 
Gdańska" wygłosi p. Mrówczyński delegowany 
ze Związku Obrony Ziem Zachodnich, po czym 
omawiane będą sprawy I Ogólnopeowiackiego 
Zjazdu do Wilna i organizacyjne, 

Zarząd, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA, 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddżiała Łódz 
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie 
lọ, dnia 24 października b,r. o godzinie 12 min, 
30 w sali PCK przy ulicy Piotrkowskiej 190, 
dr Olszewski wygłosi vodezyt_o dyfterycie i 
szkarlatynie, Wstęp bezpłatny, j 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
ERAJOZNAWCZEGO, 

W piątek, dnia 22 października br, o godzi 
nie 20.30 w świetlicy Towarzystwa (Al, Ko- 
ciuszki 17) p. dr Jan Dylik wygłosi odczyt pt, 
„Pojęcie i cechy  charakterystyczne regionu 
łódzkiego”, rozpoczynający cykl odczytów, po- 
święconych poznaniu regionu, 

Wstęp na odczyt dla członków i gości bez- 
płatny, F 
, W niedzielę, dnia 24 października adbędzie 
się wycieczka do Tuszyna, Wyjazd z pl. Rey- 
monta tramwajem podmiejskim o godzinie 9-ej 
rano, powrót w godzinach wieczornych. Koszt 
przejazdu w obje strony zł 1.50 dla członków, 
1 1,80 dla gości. 

a Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekretariat 
Towarzystwa w piątek, dnia 22 bm. od godzi- 
ny 19 — 20-ej, 


Rodzice płacą raz... płacą drugi...| Heblarze” do siekania kapusty 


PLAGA SZKOLNYCH SKŁADEK. 


Bua SKARG > MATKI KILKORGA DZIECI. EE 


EEEE ZŁOTY ZA 


ŁÓDŹ, dn. 21.10. — Wobec zakończe- 
nia się sezonu w niektórych mniejszych 
przedsiębiorstwach budowlanych, cegiel- 
Iniach itd. — wielu robotników tych zakła 
jdów powiększyło szeregi bezrobotnych. 
Niektórzy z nich radzą sobie, jak mogą, 
imają się każdego zajęcia, byle tylko coś 
grosza „załapać”, na zbliżający się okres 
zimy. Liczni są wśród nich t. zw. heblarze. 
Wystają oni całymi godzinami na rogach 
ulic z heblami do siekania kapusty, ocze- 
kując klienta. Klienci przeważnie uboż- 
szą ludność przedmieść — robotnicy zao- 
patrują się na zimę w zapas kwaszonej ka 


ANA loan conn wci D 


NAJWIĘCEJ DOŻUCZAJĄ H 


BODCZĄS IR” 
ZIMNA NIEPOGODY [AE 


MAŚĆ A 
PRZECIWREUMATYCZNA 7 | 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul, Andrzeja 14) 


$ im - 

Oy BOLE 
ofwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od æ 10 de 21, w sobety ad g 10 do 19; 
Miejska Czytelnia Pism | Wypożyczalnia Ksią- 
żek dla dorosłych (al, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel | 
świąt, od g. 14 do 21; 

H Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią- 
żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwartą dłu 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i świąt 
od godz. 14 do 21. 

Miejtkie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
czny, mineralogiczny | ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki | soboty 
od z. 15 do 18, w niedziele od g. 10 de lép 

Miejskie Museum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny | prehistoryczny otwsr 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 de 16; 

Miejskie Muzeum Historii í Sztuki im. J. i K 


Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuk» ' 


19.go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nio 
dziele w godzinsch od 10 do 15. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
DEGO — Nawrot 8, tel. 153-55 


EN 


Telefony 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-41 
Ubezpieczalnia 197-65 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 
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GODZINĘ, MENE 


pusty, która jest, jednak jednym z najgłów 
niejszych artykułów spożywczych proleta 
riatu w ciężkich zimowych miesiącach. 

Heblarze biorą około złotego za godzin 
ne wynajęcie hebla. Czasem biorą i — po- 
łowę tego, zwłaszcza, że ostatnio jest W 
tym rodzaju zarobkowania duża konkuren= 
cja. 


Proszę Pana! czy Pan już i 
używa mydło do golenia 


PIZIN 


REKORD TANIOŚCI W KONSUMIE 
przy Widzewskiej Manufakturze. 


Wszelkie racjonalnie prowadzone przedsię- 
biorstwo dążyć powinno do dokonywania naj- 
większego obrotu co jest możliwym jedynie przy 
doliczaniu jak najmniejszego zysku. Na tych 
właśnię zasadach — iak największy obrót i naj 
mnieiszy zysk oparła się działa'ność jedynego w 
mieście naszymi. domui towarowego „Konsum 
przy Widzewskiel Manufakturze, Rokicińska 54% 
dojazd tramwajami 10 i 16. (Wr.). p 

E „ 


POLSKIE BIURO PODROŻY 


Łódź, Piotrkowaka 16 165 


Tel. 101-01 i 266-50 
Wycieczką do 
30. X, do 3, XI 


Cena Zł. 90.— 
łowiecka wycieczka 


do BERLINA 


2—9/X]. — Cena zł. 118,— 


-ee 
Wycieczka EDNIA 
do 


28/X,—11/XL Cena zł. 110,— 


QO mep! 


BE 
SILNEJ FLOTY WOJENNEJ] 
I KOLONIJ è 
BETIDE IANT TEA E ERARE 
EE RE 
WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie ffyzjer- 
skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
przystępne! 


Za ireść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 
NRD RET TEZ EE E FF ZER 


Dr. med. Henryk Ziomkowsk; 
Choroby weneryczne moczopłciewę 
i skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118.33 
w przyjmuje od 9—12 i 3—9  wiecz 
niedziele i święta od 9—12.w poł. 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
powróc it 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Dr med. 


H LUBICZ 


powrócił 
Spec.chor skórnych wenerycznych i seksualnych 


U. Piłsudskiego 69 


(róg Narutowicza) 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 I 6—8 w. 
w 


niedziele i święta od 0 da lirano. 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


śpecjalista chorób wanerycznych, seksualnych 
Gabi į skórnych, 
Gabinet Roentgeno -światłojeczniczy 
powrócił 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 


Pa 8—10, 1—280 i od 6— 10—1 
p 


9 w. w św. 
D | z SE ek N 
r med TREPMAN 
specjalistą chorób weneryczuych. 
skórnych, moczopłciowych. 
telefon 234-12 


, 41 r, b od 2—4 i od 6—8 w. 
4 święta od 8 —1 w południe, 


Doktór Medycyny 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermja 
powrócił 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor wenerycz nych, skórnych 
i seksualoych. 

Kobiety | dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynną od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 
Dr med. 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 

Zgierska 11 


KK nn 


141-32 Br E. FEFKERITI 


choroby weneryczne i skórne 


Pierackiego 6 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 


AKUSZER -GINEKOLOG 
ul. Andrzeja 4, itelet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 : od 4—8 wiecz. 


Dr med. 


NIEWIAŻSEI 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od 8 r. ds 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr med. 


WOŁKOWYSKI 


Speejalista chorób wenerycznych, seksualnych 
i skórnych. 


Cegielniana 1i, 


Telefon 238-02 


Prryjmujood goda, 6—12, od 4—9 w uledziele 
i święta od godz, $—1. 


Dr FELDMAN 


akuszer - ginekolog 


Tel. 246-09 Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 


tel. 155-77 
od 3—6 w lecznicy Zgierska 24, 


Dr med, 


DANIEL WAJ$SKOPFE 


choroby wewnętrznę 


spec, żołądka, kiszek I wątroby Roentgen, 
powrócił, 
Piotrkowska 101 tel. 114-82 


przyjmuje od godz, 5—7 w. 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


powrócił 


'pec.chor. wenerycznych, skóiz. 7ch i seksgalnych | alcuszerią i choroby kobiece 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz, 
w miedz. 4 świętą od $—1 Pm 


*OMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wener 
ycznych 
skórnych i kobiecych ro» 


ul. TRAUGUTTA 9, front I piętro 


tel. 262-98. 
przyjmuje od 8—11 rano od 6—9 wieca. 


w aledziele | święta ed + —12.30, po poł 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne j seksualne. 


x Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od ® r, do 9 w Panie przyjmuje lekarz-kobieta 


PIOTRKOWSKA 88 tel, 143-63. 
PORADA 5 ZE. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
: moczopłciowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8>—9,30 r. i od 5.39—3 w 
w niedziele . święta od ? dol2 w vo 


DR BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 


ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 
przyjmuje od 8 do 1-ej i 5 — 9 wiecz, 
Niedz. į święta od . 10—1 w poł. 


Dr med. M, GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49 


orzyjmue od 12 — 2i od 7 — 8%: wiecz 
w niedziele ! święta od 10 — 12 w po: 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta- 
nio i na dogodnych warunkach Kibńskie: 
go 160 Przeździecki. 


PIECE i kuchnie przenośne — wszelkie 
roboty zduńskie wykonywa  „Kożminek”, 
Główna 51. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, grube natural- 
ne loczki w zakładzie fryzjerskim otani- 
sław“, Główna 33 w podwórzu, tel, 232-33 
a a_a 
KRAWIEC damsko-męski, specjalista na 
wszelkie przeróbki, futrzane roboty i repe 
racje, przyjmuje również obstalunki z po- 
wierzonych materiałów, Antoni Molke, 
Główna 42, parter, oficyna poprzeczna. 

A EEZA Z ER Z a S a 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
| złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. 


Lecznica 
dla Ps0 W 


iek. wet. M. A. Reicha 
powrócił 


Gdańska 117-a 
(rág Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów, 


m 


TRWAŁA ondulację od zł. 5 — piękne fa- 
je i grube loczki w Zakładzie Fryzjerskim 
Wólczańska 93. 


NAJLEPSZY radioodbiornik kupisz w fir- 
mie „„Dom-Radia*, Łódź, Piotrkowska 156, 
tel. 153-66. 


5 ZŁOTYCH trwałą ondulacja, grube, na- 
turalne loczki w zakładzie fryzjerszim „30- 
gusław', Abr 15, tel. 261-31. 


mowski 


AKUSZERKA Mastałesz przyjmuje panie 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad. Ró- 
życkiego 3, (dawniejsza Fijałkowska), 


ud 


UU 
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przemyciła list i klucze do celi 


Lil 


Hawkinsa, Butan podsłuchał głośne 


odczytywanie listu przez Hawkinsa, 


i wyszedł, aby odnaleźć Lily 


| z 
Od pierwszej chwili , kiedy panią 


niej głowę i serce. Nie mówiłem pani 


chciała 


o mojej 


Kani) 30-LETNIA KOBIETA mm 


prawie zupełnie przest 


Rehabilitacja teściowych. 


Ktoś powiedział: „Wszystkie panny to 
anioły, skąd więc biorą się złe teściowe?* 

Dotychczas nikt nie umiał owe 
dzieć na to pytanie. Nie mówimy oczywi-; 
ście 0 złośliwych dowcipach, którymi kar- 
miono nas do przesytu, bo te przecież nic 
nie wyjaśniły, Obecnie pewien Ameryka» 
nin zajął się poważnym można by rzec na- 
ukowym zbadaniem tego zagadnienia, nie 
słusznie lekceważonego przez uczonych 
Niewątpliwie ludzie mają większe zmar- 
twienia, zwłaszcza w dzisiejszych czasach, 
niż chroniczny nieznośny humor teściowej, 


ale nie podąbna uważać tej bolączki za 
drobiazg: a zresztą wiadomo, że drobne 
przykro `i, jeżeli stale zatruwają nam ży- 
cie, mí je w końcu całkiem obrzydzić. 

Bab. z amerykański starał się dotrzeć 


do źródła złego. Przede wszystkim posta- 
nowił przekonać się czy obie płci są jed- | 


ujrzałem, straciłem dla 


nieważ wiedziałem 


o takie 


DI a ŻE y 


władzom 


mnie. 


nade 


Teraz mogę 


uczuciach, po- 
kobieta 
będzie 


o moich albo umrzesz 


że pani 
ja ją wykr 
zawczasu, 
Jeżeli pani 
byłaby męż. 


h walorach nie 
wiązać się z mężczyzną 

Dopiero teraz, 
kiedy dowie- 


działem się o 


reputacji. 


czyzną, bez 


wahania, zą- 
biłbym ją! 
Ale miłą ko- 


bie te wolal- 


prawdziwej 
roli pani, nabra 


łem odwagi... 
bym 


popie- 
cić, 


kome anioły w ludzkim ciele, znacznie ła- 
twiej tracą panowanie nad sobą i wpadają 
w złość niż mężczyźni. Częściej też od męż 
czyzn bywają w kwaśnym nastroju, 

Dalsze spostrzeżenia dowiodły, że wiek 
ma tu również wielkie znaczenie. Młode 
panny i mężatki są mniej skore do gwał- 
townych wybuchów gniewu, a bardziej 
do dąsów i szlochów. Po czterdziestce w 
usposobieniu kobiety następuje zmiana: 
niezadowolenie wyraża w gwałtownej 
formie, przy czym przekroczywszy pięć- 
dziesiątkę kobieta prawie, że zupełnie prze | 
staje płakać. Widzi się to u kobiet wszy-| 
stkich narodowości i ras. Istnieje natomiast | 
różnica między brunetkami i blondynkami: 
brunetki odzna większą zapalczy- 
wością, niż blondynki, które są łagodniej- 
Sze. 


sie 


ji 
1 


czają się 


nakowo skłonne do irytacji i gniewu. Po Teraz już rozumiemy, dlaczego mężczy 
i r PRE, ź o Í > nasz A- 
długich obserwacjach w różnych krajach |4" ii wolą blondynki. W ten naos sól ni 
przyszedł do wniosku, iż kobiety, te rze- merykan n wyjaśrł PROD EŚCI0- 
wych*. Wszak bardzo rzadko spotyka się | 
COE |ScIOWA, która by nie miała już za sobą 
co najmniej czterech krzyżyków. I dlate- 


Sielanka 


— Czyś ty wołał na mnie mój orzyja- 
cielu? 


| 


go jest tak mało dobrych teściowych. 0- 
statecznie więc badacz amerykański reha- 
bilituje teściowe. Te biedne, tak wyszydza | 
ne kobiety są całkiem niewinne. Złe, do- 
kuczliwe, swarliwe, to wszystko zbyt czę- 
sto możemy im zarzucać, ale nie ponoszą 
za to żadnej odpowiedzialności. Takie jest 


1 


prawo przyrody, 
usiłowały walczyć. 


ctórym na  próżnoby | 
Wszystko zrozumieć, to wszystko wy- 
baczyć, przysłowie francuskie 
Ale tak, tylko w teorii. 
r sirip 
W danym wypadku będzie 


powiada 
Y, dzi € je 
trudno się 


niestet SIĘ 


| 


dzi- 


ly, o wiele wyk! wintniejszy wygląd. — 
Przyznać trzeba jednak, że flanelowa ko- 
szulka nocna, choćby nie wiem ‘ak elegan 
T ER cko uszyta, jest. brzydka, śmiało nato- 
Yy É 1 G b F / / TUE 5 Za » i iast możemy sobie pozwolić na flanelo- 
ocną piżamę. Jest to naprawdę naj- 

jesź chorobą brudmyci È rai aay i bardziej elegancki, Coście tam namalowali? ui 

arans wśród zimowych, nocnych strojów. Wiel- Moja żonę, bo przywykłem ią w* 

sobie piżamę według swego gustu i upo- dzieć w sąsiednim łóżku 


Myjcie ręce przed każdym jedzeniem 


r; Dzień dobry, droga pani, Czy ; , - WY - 
> ; 7 jj 79 42 è ZEE 33 6 w PGE Tak to prawda, jednak zdaje mi się, że 
Więe „Postrach dżungli” jeszcze żyje, a Lil nie zechciałaby pani pójść ze RE enep Liz: J dt Js 
; e 9 w taki cudowny poranek można © tşch za- 
jest agentką tajnego o DEM rządzeniach zapomnieć, Trudno zwłaszcza pa- 
spacer po pa- z £ = z * nówa Śl 9 wary oriri 
zywia du ! miętać o poważnych sprawach w towarzystwie 
wywiadu! Ona pomogla zórkach ? : ~ s 
3 ; 5 ETA? tak mi- 
Kolu uciec z obozu łej osóbki 


wysłała dowody, 


pozwolą 


akcję przeciwko 


właś 


pani 


zasadzkę, 


yłem 


„,ECAHO** 


+ 


jak pani! 


które Z miłą chęcią, 
książę. Ale pan wy- 


dał przecież rozkaz, 


Pan dzisiaj taki 
romantyczny, książe... 


r aby mnie i ować , ż 
podjąć y tęczę wać Pan przyzna, że to 
w obozie ? | } 
u trochę  niezw ykłe u 


pana ? 
A tam mnej | 
głównej | 
Front astu 
ciel pobity 
ny przez s 
kolumnom 
Nalon, Vill 
wone- podi 
lumn pows 
Escampler 
Jviedo i 1 
ijon Í M 
piłowych. V 


Gijon c 
polodnio 
Biacji ttu 
"place. 
kroczyły 
dliwość. F. 


| FORTYL 


nie ona 


hodzi,,, 


moją żoną, 
Przygotowała 


powiedzieć t 
niestawna śmiercią jako szpieg, Lil dobrze 


go poczęstowała! 
nie 


To jest moja odpowiedź, 
wstrętny potworze! 


Sarnecki 
'zatował na skraju 
dżungli. 


ŚGIJON, 
jon wojska 
j marsz MATS ap 


Klę 


LONDY 
kilku przer 
brał glos m 
iż w ostatn 

ijon pod «4 
twakuowałi 
W końci 
er=Chamt 


zpanii, W; 
hamberlait 
ajmie pewi 


Za tydzień: ZMIANA SYTUACJI, 


FLNNELOWA PIŻAMA | SZLAFROK 


zIŃOWY STRÓJ NOCNY PIEKNEJ PANI 


Zbliża się zima, a z mią O AP dobań. nodne są nadal flanele W 
zaopatrzenią się w cieplejsza bieliznę. paski, z których można zestawiać takie ład 


Mam tu na: myśli przede wsz zystkini ka dne połączenia, ostatnio pojawił się, bars 


=. 


takal 


Bi Irdzę ! 


liznę nocną, gdyż, o ile w ciągu dnia, bẹ- | dzo wdzięcznie wyglądający, wzór, w dro= Ba SE Z 

dąc zawsze w ruchu, może sobie pani bne, różnokolorowe  groszki, tak zwane Sraniensym 

wić, jeżeli nawet całkowite zrozumienie SZCZE pozwolić na noszenie lekkiej bidli. „confetti“ i e chodzi tı 
e położy kresu odwiecznej niezgodzie zię| 20y, o tyle w nocy, konieczna jest zimą bie Piżamę nochą można uszyć w styki pusemy, = 
ciów z tes owymi. (Ostatecznie zięciowie lizna ciepła, bez której j pani czuje się 2 mā- ściśle męskim, to znaczy przybrać ją tylka = że to 
także są dmi, oni też podlegają nieubla- | rznięfa i oazie» a. Jeżeli chod wyłogami, mankietami, guzikami i paskier W tym 


ganym prawom przyrody. bieliznę dzienną, to panie zwracają H u-} w innym kolorze, albo też w sposób wię a ochotni 


każdej ; 
Może sie nawet zdarzyć, że kiedy no-| "ZES przede wszystkim na to, aby niej cej fantazyjny. Modne są piżamy w styl c] Aaii. 
wa teoria am rykańska dojdzie do wadzi! psułą linii i nie była widoczna pod suknią.| chińskim, lub rosyjskim, z wysokim kof iż rząd wS 
mości teścioy vych, położenie zięciów zmic- ki wybór deseniowych FAME w dad nerki Tesee ZOR przediu:d żałby zą 7 
TA nych kolorac »0 ki ) szyć] nej bluzki -kasak rykońć 7 is m 
ni się na gorsze. Niejedna świekra got towa | "ITA kolorach, pozwoli každej pani uszyć p m A saka, wykończonym "4 cy mogli n 
rags $ a 4 ra KOlO z 
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